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nem na czeie. ustąpił gremialnie, kiecy parla­
ment w <xi powiedz,! na drugie ultimatum rosyj­
skie uchwalił płomienną rezolucję, w które: wy 
laża się, że „żaden Pers n e podpisze tego zni­
weczenia niezależności swrje.i ojczyzny". Stoli­
ca maleńkiego szacha znaiazla się nagle bez 
jakiegokolwiek rządu. Poczucie jednak ważno­
ści chwili i groza zoliżającbj się nieuchronnej 
katastrofy, okazały się tak w.elkiem. i powszech- 
nem że mimo tego rzeczywistego bezrządu w 
mieście, dotąd panuje stosunkowo spokój- -  - 

Powstaje pytanie, co właściwie Eosya w Te­
heranie uczynic zamierza. Wedle swego trakta­
tu z Angią z r. 1907, nie może ona myśleć o 
anektowaniu, a nawet o trwałem okupowania 
jakiejkolwiek, prowincji perskiej. Pierwszj bo 
wiem i drugi paragra* tej umowy wyraźnie za­
strzega, że obie umawiające się strony zobowią­
zują się nie naruszać w niczem zasady państwo­
wej niezależności i nietykalności Persyi. Inter­
pelowany w sprawie perskiej sir Gr e y ,  odpo 
wiedziaf przed kilku dniami w Izbie gmin w tyn 
samym ducha, powołując się przy tem na nowf 
zapewnienia gabinetu petersburskiego, że wy 
prawa rosyjska na Teheran nie ma bynajmniej 
ceiów zdobywczych na oki- 

Po co więc w takim razie Eo3y? wysyła woj 
ska swoje do Teheranu? Z jasną i stanowcza 
odpowiedzią na to pytanie rząd rosyjski zwleka. 
Można ją jednpk znaleźć w niektórych faktach 
i nicoficy ilnych głosach prasy nacjonalistycz­
nej w Rosy1’ Wiadomo, że w ostatnich dniaeh 
emisaryusze rosyjscy rozpoczęli w Teheran!*, 
bardzo energiczną agitację za przywióceuieir 
władzy absolutnej wygnanemu szachów’ Mahc 
met .Memu. Analogiczna agitację prowadzą 
urzędnicy rosyjscy już od dość dawna w Adzer-j 
bejdżanie i w Taurjzie. Z drugiej strony -naleSjr 
zaznaczyć, że właśnie przea ł ił bu dninm jeda* 
z najbardziej wpływowych publicystów skrajni) 
nacyonau stycznych, Glinka Janczewskij, wyga­
dał się nieostrożnie w „Ziemszczinie", że ceioB 
wyprawy rosyiskiej t jest -przywrócenie ionv 
szachowi banicie. > ■ >,

Wszystkie te fakta upoważniają istotnie da 
wniosku, że tym razem Kosya zadowolni się 
przywróceniem w Persyi „jej prawowitego wiad- 
cy“ . Leży to bowiem bezpośrednio w jej inte­
resie. Jak wiadomo, Rosya w ostatniem rrojem 
ultimatum aomaga się, aby Persya zapłaciła jej 
odszkodowanie piani ężne i aby zobowiązała B i}  
nie mianować w północnej Persj i żudnvcb wyż­
szych urzędników bez zgody rządu ro»yjski3gv 
Jest to tedy, krótko mówiąc, żądanie, aby Per­
sja  dobrowolnie rznałr nad sobą protektorat 
rosyjski. Kxo w Persji mógłby żądania tak:} 
spełnić? Z pewnością nie uczyniłby tego me- 
dżilń ,perski, który właśnie, w odpowiedz, na 
drugie ultimatum rosyjskie, oświadczył, że nie 
przyczyni się do zaprzepaszczenia niozawis.ości 
swojej ojczyzny Skoro zaś nie zgodzi się na to 
parlament, to z pewnością nie znajdzie się też 
żaden rząd, w najmniejszym cboc;ażby stopniu 
przed krajem i narodem odpowiedz slny, który­
by odważył się akceptować żądania rosjiskie 
Pozostaje tedy tylno ów szach banda, który za 
cenę powrotu do cienia swej władzy i docho­
dów, gotów jest —  jak tego ,iuż złoży* dowo­
dy — zdradzić swój kraj nieszczęsny i wydać 
go na łup Rosyi.

Rząd petersbui ski, zmuszony do liczenia się 
z Anglią i do respektowania postanow eu swo­
jego z nią traktatu, cha zachował a pozorów 
będzie musiał posłużyć się tyui miłym'szachem 
i przywrócić mu tron, aby od niego uzyskać te 
formalną zgodę na swoje żądania, których by — 
jak się wyraża rezolucja medżilisu —  żaaeD 
Pers nie podnisał..

Tak więc wyrrawa rosyjska do Teheranu m» 
na celu przywrócenie w Persyi absolutyzmu i 
zwrócenie bezprawnie odebranego tronu jego

w parlamencie, —  mowy, która najniepotrzeb- 
n.ej w śwmcie zagrała na sta* ej Fozytywcb do­
brze znane i oklepane melodye,—  d o t y c h ­
c z a s ,  w praktyce politycznej, obecne Koło poi- 
skie taksamo Dyło ,,anstryackieiL' —  jaK au- 
stryackiem. było za prezesury p. Głąbińskiegc 
Przecioż gdyby w decydujących sforach nic na­
byto na faktach opartego przekonania, że ów­
czesny prezes Koła polskiego, p. Głąbióski, o 
brak poczucia dla państwowych interesów Aa- 
stryi podejrzany byc nie może, nie po woły wa- 
nouy go ua stanowisko ans tryackieg*) ministra.

Tę kwastyę „anstryacKOści" prezesów Koła 
polskiego i z jego grona powoływanych mini- 
stiów, trzeba raz wyświetlić. Dla nas jest ona 
jasną. Dopóki Koło polskie należy do większo 
ści rządowej w parlamencie, musi prowadzić 
politykę państwową, Którą Wszecnpolacy pię­
tnują, jako „austryacką". Ale nie wynika z te­
go w ■'ale, aby ona miała być anti-polską, nie 
narodową, aby interesa nasza naioctowe poapo­
rządkowy w? ć musiała interesom każdorazowego 
rządu. Tutaj nio o to idzie, jak się tę politykę 
nazwie, a nawet jak ją, w mniej lub więcej 
szczęsuwej mowie, prezes Koła po.sKiegc sfor­
mułuje, lecz o to przedewszystkiem, ja k  on a  
w y g l ą a a  w n r a k  t y c e ,  jak się w rezulta­
tach ibjawia. I  można prowadzić politykę pań­
stwową, a równocześnie czuwać nad interesami 
nassemi narodowemi, bo na to nietyiko zezwa­
lają nstawy zasadnicze państwa, lecz one nam 
to gwarantują. Baczyć, aby prezydyum Koła 
r polscy ministrowie nietyiko interesa państwa 
uwzględniali, lecz aby współrzędnie z niemi 
traktowali nasze sprawy narodowe, kulturalne 
i esonomiczne — jest obowiązkiem przedewszy­
stkiem grup opozycyjnych «  Ko'e rolskiem. Po 
mowie prezesa Bilińskiego, ktć. ej, lepiej ażeby nie 
było, obowiązkiem było opinii publicznej, & więc
także n a r o d u  wo-dsmobratycznej grupy w Kole, 
tem czujniujszt* zwracać uwagę, aoy polityka 
Koła zgoaną była z Kursem narodowej polityki 
polskiej

Tymczasem zarzuty, przeciw polityce Koła 
polskiego przez wodzów uarodowo-demokratycz- 
nych i ich lwowski organ nodniesioną nie są 
tego rudzaju, aby usprawiedliwić mogły zamach 
na obowiązek dochowania solidarności klubo­
wej. Sprawami śląskiemi Koło polskie się zaję­
ło, kwestyi drożyżnianej nie rozwiązało wpraw­
dzie Koło polskie, ale nie doaaz ił tego także 
żaden z klubów, ?ni sam parlament, —  roz­
dawnictwo zas ten mmisteryalnycn, chociaż dla 
posłów wszechDolakicti tak przykre, —  nie jest 
jeszcze dostatecznym powodem do frondy, a 
tem mniej do zrywania solidarności Koła pol­
skiego przez mniejszość naroJowo-d^mokratycz- 
nych posłów 1

ioło polskie stanęło obecnie bardzo silnie i 
stało się wybitnym czynnikiem parlamentarnym, 
z którym i rząd ' wszystkie kluby w poważny 
sposób liczyć się muszą. Wchodzą przy tem na 
porządek daonn i a p r a w y  n i e s ł y  ch ar  ej  
u o n i o s ł o & c i  dla przyszłość: kraju naszego, 
jak budowa dróg wo 'nyJi, san&eya finansów 
krajowych, dla wszystkich sfor społecznych tak 
bardzo ważna kwestya irzęcmicza i wiele in­
nych. We wszystkich-tych sprawach t y l k o  
s o l i d a r n e ,  s i l n e  n a z e w n ą t r z  K o ł o  
p o l s k i e ,  może zaważyć na szali parlamentar­
nej i spełnić obowiązek oddziałania ne zała­
twienie tych spraw w sposób decydujący, dla 
interesów krajn korzystny.

W takiej chwili walić taranem w sohdarność 
Kola polskiego, jest albo objawem młodzieńcze^ 
lekkomyślności nie licującej z odpowiedzialno­
ścią poważnych polityków, albo następstwem 
zaniku zrozumienia publicznego i narouowego 
i aszego uteresu w obecnej sytuacyi. Jest to 
igranie z ogniem, który boleśnie Doparzyć może 
palce przywódcom wszechpolskim, óo kraj i

r a g r a f e m l Ł  W  rzeczywistości stało się to 
dlatego, że C z e s i  postanowili bezwarunkowo 
zająć pewną pozy^yę w rządzie, a Niemcy li­
beralni uznali za konieczne ni 3 dac się usunąć 
z takiej samej pozycyi.

Jutro, we czwartek, rozpocznie się drugie 
czytanie p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .  
Dziś konwent seniorów orzeknie, czy, oprocz 
prowizoryum budżetowego, będzie można przed 
świętam przedłożyć Izbie posłów pod obiady 
jeszcze inne nstawy, na przykład ustawę u r z ę ­
d n i c z ą  lub przedłożenia p o d a t k o w e .

Dziś o godzinie 11 przed południem odbędzie 
się w s p ó l n a  r a d a  m i n i s t r ó w ,  celem usta­
lenia terminu z w o ł a n i a  d e l e g a c y j  wspó l -  
n y c h  i przygotowania sesyi aeiegacyjnej. — 
O godzinie 4. pc p Judniu odbędzie się konfe- 
renzya c z e s k o - n i e m i e c k a ,  Która miała się 
odbyć w ubiegłym tygodniu w. środę, ale z po­
wodu znanej awantury z min slreia HocLen- 
burgerem o użycie przez niego wyrazu „DeutscL- 
Bóhmeu“ . został0 odroczona. - -

Co dc trwałości i politycznego znaczona wy­
tworzonej wczoraj w i ę k s z o ś c i  n i e m i e c k o -  
c z e s k o - p o l s k i e j ,  miarodajnym będz.e dal­
szy przebieg r o k o w a ń  u g o d o w y c h ,  które 
dziś rozpoczynają się w Wiedniu, a które już 
od dłuższego czasu toczą się w Pradze skąd 
donoszą, że po obu stronach objawia się pewne 
u s p o s o b i e n i e  k o m p r o m i s o w e .  Niemcy 
o d s t ą p i l i  od swojego żadania wyposażenia 
kuryj narodowościowych w prawo „yeta" i żą­
dają obecnie, aby w sprawach narodowych roz­
strzygała tylko większość kwalifikowana. Czesi 
wobec tych zmodyfikowanymi żądań niemieckich, 
nie zajen jeszcze stanowiska,

Na dzisiejszym posiedzeniu K o n w e n t u  s e ­
n i o r ó w  zapadnie też uchwała, czy .uda się 
przeprowadzić przed świętami pierwsze czytanie 
n s t e w  p o d a t k o w y c h  i w o j s k o w y c h ,  
tak, aby komisye mogły podczas dwumiesięcz­
nych tery; parlamentarnych pracować. O za ­
ł a t w i e n i a  k w e s t y i  u r z ę d u :  c z e j  n i e  
ma mo wy ,  albowiem nawet komisja, tak pil­
nie pracująca, nie zdoła zapewnie załatwić tej 
sprawy przed świętami. Wyłoniły się też w tej 
sprawie n o w e  t r u d n o ś c i  z powodu przyję­
cia poprawek w ducha liberalnym na korzyść 
urzędników, poprawek, k t ó r y m  s ię  r z ą d  
s p r z e c i w i a ,  a które, zdaniem rządu, są  
p r z e s z k o d ą  do przedłożenia ustawy urzędni­
czej do sanbcy:

Jak z przytoczonych tutaj informacji wynika, 
zanosi się na nowe u s t o s u n k o w a n i e  w a r ­
t o ś c i  p o l i t y c z n y c h  w R adzie  państw a. 
Dla spraw naszego Kraju i polityki K o ł a  p o l­
s k i e g o  moment to bardzo ważny. Wiele, a ra­
czej wszystko, zależe<{ będzie cd tego aby Koło 
poisKie, w tej nowej Kotroinacyi liczebnie wiel­
kich oriranizacyj klubowych, w y s t ę p o w a ł o  
na z e w n ą t r z  s i l n e  i z j e d n o c z e n e ,

Zwracamy tedy raz jeszcze uwagę na odpo , 
wiedzialność przywódców g r u p y  w s z e c h p  o l ­
s k i e j ,  którzy w tei sytuacyi rozbijać chcą Ko­
ło poiskie, goazą w jego solidarność klubową. 
Nigdy mniej sposobną ni« była chwila do ta­
kiej burzycielskiej roboty,

społeczeństwo znalazłyby tylko potępienie na 
akcyę, nm wytrzymującą nawet pobłażliwej 
krytyki
■ Mamy też niopłui_ną nadzieję, że w parlamen­

tarnej grapie wszechpolsKiej nie zabr aknie jeszcze 
rozważnych polityków, czujących całe brzemię 
odpowiedzialności za krok, mogący narazić na 
szwamr rujiywotnLiSze interesa całego kraju.

Ze. f/anie solidarności z Kołem polskiem by­
łoby w pierwszym rzędzie grobem dla grupy 
wszechpolskiej. Oobj ci posłowie, z ekscelencyą 
Głabińskim p.a czele, znaczyli poza Kołem poi 
skiem? Niech p. Głąbiński dobrze się naó tem 
zastanowi i niech pamięta, że nie jego terory- 
styczLi doradcy ze „Słowa Polskiego" —  ale 
on sam za swoje i swojej frakcyi postąpienie 
odpowiedzialny jest przed krajem.

Wielkiej wrzawy narobił wniosek posła Buz­
ka, aby część dochodów, jakie z podatku osobi- 
sto-aoctiodowego i z podatku od piwa i wódki 
na ?rzeciąg lat sześciu rząd ma zamiar przeka­
zać krajom, użyto na p o l e p s z e n i e  p l a c  
n a u c z y c i e l i .  Nic naturalniejszego i słuszniej­
szego . ad żądania, aby rząd przyczyniał się do 
wydatków, obecnie wyłącznie przez kraje na 
cele szkolnictwa ludowego ponoszonych. Nie wi­
dzielibyśmy w tem wcale naruszenia autonomii 
krajowej. Wydatkowanie na cele szkolnictwa 
ludowego w naszym kraj o jest aktem jawnym, 
nie potrzebującym obawiać się światła dzienne­
go. Ciężary to są olbrzymie i ponad możność 
finansową kraju. Sejmu też, —  i to  S e j m  a, 
a n i e  p a r l a m e n t u ,  —  byłoby rzeczą, obmy­
ślać i określić warunki dotacyi ze skarbu piń- 
stwa i wskazać jej cele, któreby. obowiązywały 
Sejm na przyszłość. .

Tymczasem we wniosku posła Buzka tkwi 
pewien posmak nieautonomJczny, który odczuli 
Czesi, i , rzecz dziwna, że nie odczuli go tylko 
Niemcy i socyaliści, chyba nie mogący uchodzić 
za autonomicznych przyjaciół p. Buzka. A ten 
posmak mr, swoje źródło w przypuszczeniu, że 
Sejm nie ma w tej sprawie nic do gadania, lub, 
*e nie można mieć do niego zaufania, czy fun­
duszów, z kacy państwowej mu przekazanych, 
użyje na polepszenie doli nauczycielstwa ludo­
wego. - > ~ •- '■
■ Jeżeli komu, to jnż Wszechpolakom, którzy 
uraczyli nas powodzią pisanego i gadanego sło­
wa na t jcat wyodrębnienia Galicvi, —  z wnio­
skiem posła Buzka bardzo nie do twarzy. 
A  wygrywanie go przeciw Kołu polsl lemu pa­
da bardzo daleko poza cel zamierzony. ......

Te najnowsze ewolucye polityki wtzeciipol- 
sniej , przybierające charakter chorobliwego 
warcholstwa, zaczynają być postrachem kraju i 
społeczeństwa. r > < - i

- Eksc. taj ny radca cesarski, właściciel yyso 
kiegc orderu austryackiego, były minister i by­
ły prezes Kora polskiego, ar G ł ą b i ń s k i ,  za­
rzuca ekscelencji, byłemu ministrowi austryac- 
kiemu, właścicielowi wysokich orderów anstrjac- 
kich, obecnemu prezeoowi Koła polskiego, drowi 
B i l i ń s k i e m u ,  że na swojem stanowisku u 
prawia politykę... austryacką, a nie polską, na­
rodową.

Programowe poglądy eksc. Bilińskiego, wy 
głoszone w ostatniej, wielkiej jego mowie par­
lamentarnej, spotkały się w naszym dzienniku 
ze stauowczem potępieniem. Artykuł nasz p. t. 
„ A  u s t r y a ck  a m o w a“ nie może żadnych po­
zostawiać, co do opinii uaszej w tej kwestyi—  
wątpliwości. Było też obowiązkiem grup demo­
kratycznych w Koie polskiem, za treść tej mo­
wy, z a r a z  po j ej  w y g ł o s z e n i u ,  Dociągaąć 
prezesa di odpowiedzialności, jeżeli do wygło­
szenia tak.ego programu przez Koło nie był n- 
poważniony. Wtedy też Dyła jedyna i właściwa 
pora do optzycyi pizeciw wznawianiu dawnego, 
przeżutego hasła politycznego, ,,przy tobie sto­
imy i stać chcemy". Ale wtedy j'akoś zadowai- 
aia^o cię, ze strony wszechpolskiej, pomrukiem 
dość pobłażliwym, i dopiero teraz wystąpiono 
z pogróżką... z e r w a n i a  s o l i d a r n o ś c i  K o ­
ł a  p r z e z  g r u p ę  n a r o d u w o - d e m o k r a -  
t y c z n ą .  - -  -

Nie g idząc sio na konserwatywny kierunek 
Koła polskiego, tem śmielej podnieść możemy, 
że w tej chwii. jest ono takiem, jakiem było 
zaraz po zwołaniu Rady państwa. Dla czego 
t e r a z  d o p i e r o  przebrała się miarka cierpli­
wości wszechpolskiej? „Siowo Poiskie14 tłoma- 
czy to ćość przejrzyście. „Fakty —  pisze organ 
wszechpolski — które Się zdarzyły w Kole w 
..statiiim okresie, choćby w odniesieniu do sztół 
śląskich sprawy drożyżnianej, o b s a d z a n i a  
t e k  m u  ; s t e r y a l n y c h  itp., świadczące o 
zasklepieniu się fioła w interesach stanowych 
poszczególnych frakcji i o zupełnym braku po­
czucia interesów narodowych, są wystarczającym 
powodem do r o z ł a m u  m i ę d z y  o p i n i ą  w 
k r a j u  i k i e r o w n i c t w e m  p o l i t y c z n e m  
K o ła * .

Aohl Kiedyż tego rozłamu nio było? Czy 
w. edy, gdy eksc. Głąbiński, jako prezes Koła 
polskiego, cały zasót swej energii marnował w 
pogo^zenn Czechów z Niemcami, aby ufundo­
wać nowy ustrój polityki wewnętrznej w Aastryi, 
a dla siebie zdobyć ostrogi n a j w i ę k s z e g o  
a u s t r y a c k i e g o  męża stanu, — czy wtedy, 
pytamy, między opinią krają, a I ierowniotwem 
Kola, panowała harmonia? ~ ~ ' '

Nie zachwycano się polityką p. Głąbińskiego, 
ale ją znoszono, tolerowano. Teraz jednak, gdy 
grupa wszechpolski na stole politycznym w 
kole polskiem znalazła przed soba czarny chleb 
opozycyi, nie chce zabrać się do jego spożycia, 
lecz niebacznie rzuca rozpaczliwe hasło rozbicia 
solidarności Koła polskiego A  niedwuznacznie 
daje do poznania, co ją najmocniej zabolało. 
Zniosła dużo, ale zdaje się, że „obsadzenie tek 

anisterytlnych" było ostatnią kroplą goryczy, 
która p zepełniła czarę jej opozycyjnej cierpli­
wości.

Pomijając te epizodyczne-momenta wielkiej 
kampanii wszechpolskiej przeciw solidarvzowa- 
niu się dalszemu z większością Koła poLkiego, 
wyznać musimy, że przywódej wszechpolscy 
nie mogli mniej stosownej wybrać chwili do 
podejmowania tej walki. Chwilę obecną dla te­
go uważamy za najmniej sposobną i naimmej 
nadającą się do wstrząsania podwalinaur soli­
darności Koła, ponieważ, pomimo wygłoszone’ 
przez prezesa Bilińskiego „austryackiej mow , *

Wojska rosyjskie pospiesznemi marszami zbli­
żają się do Teheranu, aby wyegzekwować na 
nieszczelnej Persyi te zbójeckie pretensye ja­
kie rządowi rosyjskiemu podobało się zgłosić. 
W  samym Teheianie panuje od chwili odrzuce­
nia prze2 medżilis (parlament perski) drugiego 
ultimatum rosyjskiego, całkowita anarćnia. Świe­
żo utworzony rząd perski z Bamaam us Salta-

s —  Kiedy bo miecza, przy sobie nie mam!
—  Ja też jeszcze nadzieję mam, że choćby 

i miecz się znalazł, obecny tu na^ód, z którym 
trzymam, dla którego pracuję, który miłuję, 
obiori mię, poznawszy przecz dla jego dobrai 
nawet urzcc.wko Królowi powstaję!

—  Wyznajcież najpierw winę, potem uopieró 
sąd będzie i uakazauie!

Najjaśniejszy Panie —  zaczął Kropidło, niby 
z pokorą —  gdy mówię, biesiadnicy słuchają^ 
misy pełne ze stołu schodzą, a kubki nietknię­
te. Dla króia to zysk, ale dla zebranegc tu nn- 
rodu krzywda, bo ten właśnie naród który dc 
pańskiej klamki się pnie. przyszedł tu aby 
napchać własny brzuch, spłukać dobize własnt 
gardło, a nie by oszczędzać pańskiej kuchni 
i piwnicy Otói nnlcze czasami, a wtejy j'eno 
patrzcie jak gęby pracują!

Jagiełło śmiechem wybuchł.  ^
Goście zawtórowali mu, bo znali K^op-dłę,- 

że nie ze złośc? mówił, jeno dia żartu
Gwar powstał duży i śmiechy i żarty.
Wtem z dalekiego końce stołu głos wdzięczny 

sie odezwa*. :
—  Najdostojniejśi, dostojni i szlecLetm Uci­

szcie się nieco, ażeby też i na: przewielebniejszy 
ojciec Kropidło mógi pokosztować choć kroplę 
królewskiego węgrzma. ’ -

A  Kropidło właśnie ogromny pucnar już pAy 
ustach miał, zwolna go dnem ku górze unosi1, 
głowę ku tyłowi przechylał i dnszł iem ciągną1 
aż jednym łykiem kwartę całe wy pi.

Polski modlącego się, a myślę, iż kto się mo­
dli, ten wierzy, a kto wierzy w modlitwę, nie 
powinien się smucić, a że zdał wszystko na 
wolę Tego, co zdrowie i życie daje. nie powi­
nien sniutnem obliczem budzić trwogi przed­
wczesnej w tych, których kocha i którym do­
bra życzy...

'Arcybiskup zrozumiał, dłoń Kropidły silnie 
uścisnął.

—  Widzisz, ja w nauce, a może nawet i w 
modlitwie sprawniejszy jestem, ale schylam 
przed tobą czoło, na życiu ty się lopiej znasz.

—  Leczcie wy dusze, ja ciało leczyć będę 
wesołością, ochotą do życia, zadowoleniem. Ale 
smutne lica —  p-ecz! I

Kropidło dał hasło do wesołości przy stole.
Fumor miał zabawny, ale zdrowy. Lubił ży­

cie i nie gardził niczem. Nie lękał się nikogo, 
prawdę rznął, a że dowcip miały to mu chetnie 
przebaczano, gdy zbyt silnie chlapnął językiem. 
Niewiasty czasem rumieniły się cd jego żar.ów, 
ale śmiechu powsti zymać nie mogły.

Przy stole rozprawiał to o tem, to o oweui. 
czasem komuś przyciął, a potem znowu mkknął..

Właśnie taka przerwa nastała, a tak dłnga, 
iż sam król ją spostrzegł. - 1

—  Cóż to, mój ojcze, milczycie, a goście moje 
wam wtórują! ! i

—  Najjaśniejszy Panie, ja trzymam z naro­
dem, a me z królem! i

— Ooo! —  zawotal -Jagiełło niby srogo, ale 
żart przeczuwając. —  Tak tc lżysz majesta­
towi.

—  Ha. był Szczepanowsk., był Baryczka, mo­
że być i Kropidło!

— Primus regni jesteście, nie z tytułu jeno, 
ale i z ducha. ’

—  A, bracie miły —  zawołał Mikołaj —  nie 
zawstydzaj że mię...

—  Korzę się przed wami i to mi cześć spra­
wia, to mi z serca się rwi6.

Inni też podeszli.
—  I my się do winy poczuwamy, wy, pry­

masie nasz, przykład nam daliście...
—  Nie, nie, nie, nie lub’ ę hołdów, nie psujcie 

mi tego zadowolenia, które czuję, świadectwo 
prawdzie dojąc...

A po chwili ciągnął dalej:
—  Ale to me wszystko. Zwierciadłem duszy 

oczy są. Jam w nich wyczytał jeno dobro, szla­
chetność, pragnienie niesienia szczęścir innym, 
a przeJewszystkiem królowi. Jedno spojrzenie 
rzuciło w duszę moją światło prawdy i wypo­
wiedziałem ją przed wami i powtórzę ją przed 
każdym... Ale gdym potem, od ołtarza znowj 
spojrzał i znowu ujrzał te oczy., strach mię 
porwał i myśl o znikomości szczęście, ziembk go 
taapić poczęła... Takie spojrzenia msją Indzie, 
którym ziemia jeno popasem krótkim jest, 
a Którzy spieszą... ku wieczności...

Jakby zimny jaki powiew po sali poszedł.
Biskupi siedzieli nieruchomi
Żaden nie śmiał się odezwać.
Nareszcie arcybiskup powstał i ku wyjśr*u 

się skierował.
Po chwili wyszli i inni. Każdy w inną po­

dążył stronę.
kilku minut później wszyscy Czterej zua- 

leźn się w katedrze. Każdy wszedł cichaczem, 
w ciemny kąt sie skrył, ja  kohm, padł. w ołtarz

E ZORJAN

w i m i

Powieść historyczna 
z  czasów W ładysław a Jagiełły,

69 (Ciąg- dalBzy.)O
— Znacie mię — przemówił nareszcie. — 

Nio pounaję się złudzeniom. Nie oczaruje mię 
piękne liczko... Oto co widzę, co mi się prawdą 
być wydaje: król zakochany szczirze, królowa 
go Kocha bardzo. On z tem taki szczęśliwy, iż 
v *dzi go dziś młodszym, niźli był przed trzema 
laty. Rączy jak młodzik, róże ma na policzkach, 
w oczach ogień zdrowy płonie. Królowa... Mus 
dobrą być szlachetne serce mieć, pokorę chrze­
ścijańską i... rozum wieki!

Kropidło, który słucha1 uważnie, rzekł z po­
wagą:

—  Z  waszych ust taka pochwała, to sąd, 
godny, by go dziej opisowie do kronik wciągnęli.

— Zostaw bracie dziejepisów tym, którzy kn 
własnej Twale kroniki nakręcają... Ja mówię 
prawdę i dlatego, że prawdą jest i... za pokutę, 
iżem powtarzał oszczerstwa.

Kropidło, który rzadko się urosił szlachetny­
mi porywami, a jeno podchwytywał słabo strony 
innych, dziwne w sobie uczuł wzruszenie. Spoj­
rzał po towarzyszach. Siedzieli nieruchomi. 
Wtedy on się porwał, kn arcybiskupowi podszedł, 
ua jedno kolano urzykląkł *



Nr o59. N O W A  & E *  0  R M a. Środa, 6 Grodnia 1911.

pfswu witemu dziedzicowi Nie wiaaomo jeszc7„, 
czy ten silnche ny dziedzic pojedzie do swojej 
ojcowizny razem z wojskami rosyjskiemi, czy 
tóa pójdą one przodem, aby wszystko najeżycie 
na jego przjięcio przygotować w stolicy. Ale 
to o ń  zmień.» jnz w uiczem iaKtn, że rząd ro- 
oyjski postanowi! upozorować swoj zabór pół­
nocnej Persyi przywróceniom w niej „prawowi­
tej- właazy, Która, znajoując siq w zupełności 
pod jego rozkazami, stanowiłaby potrzebną je­
szcze przykrywkę nagiego faktn nowego rąban­
ką i zaboru, jakiego na narodzie wotnyn i nie­
podległym dotychczas dopuścił się ponownie ca­
rat rosyski.

Wy&ouania w taki sposób ułożonego plann 
rosyjskiego nic w tej chwili przeszkodzić me 
może. W  niesłychanie bezwzględny sposób wyzy­
skała Rosya niezmiernie korzystną dla siebie 
konjnnktnrę międzynarodową, przbdewszystkiem 
ras :a jscrzajsc- się z dniem każdym nieufność 
i niechęć angielsko-niemiccką, dzięki której ooa 
to i ^twa, chcąc carat pozyskać dla siebe, 
zgodziły się wydać mu na łup Persyę. Zabez- 
| leczona z jednej strony przez układ swćj z 
Anglią, z drugiej’ zas przez umowę poczdamską, 
Rosya z cynizmem, nie ustępującym w niczem 
włoskiemu, rozpoczęła operacye zaborcze w Per­
syi. • -

..edyś, gdy wreszc>e przeminie okres obecny 
zaloaej sonknreucyi kapitalistycznej w polityce 

Światowej która trzym? caiy świat cy wiliz.iwa- 
“r  pod ci: glą grozą strasznej wojny wszystkich 
to wszystkimi obudzi się może i w amglii żal 
!e w chwali słabości dopuściła Rosyę tak aale- 

ko w g łąl Azyi, że pozwoliła jej zniweczyć no­
wy pęd odradzającego się życia państwowego 
w s-er8yi. Dzisiaj jednak ani menżilis, który 
podobno koncypuje teraz błagalne supliki do 
p irlamentu angielskiego i do nacjonalistycznej 
Dumy, ani nikt wogole w Europie nie może 
mieć nadziei, aby znalazł się ktokolwiek, ktoby 
widział swoj interes w pokrzyżowaniu Rosyi 
jnj planów perskich I niestety liberalizmowi 
angielskiemu, który tas piękne zapisał dla sie­
bie karty w osra cni ej walce z wszechwHdzą 
o> s archii lordowskicj, położyć to potrzeba na 
„debet", że stara ;ąc si«j wszystkiemi środkami 
przeciągnąć itosyę na swoją stronę, wydał na 
jej okrutny, dziki i barbarzyński łap starożytne 
państwo Które, wyzwoliwszy się właśnie z ta­
kim trudom z pod tyranii własnych swoich sza- 
chów-nojeźdźców, zaczynało właśnie nowe życie, 
postaw‘io pierwszy krok na drodze ka cywili­
zacji i kulturze -

p a r y s ^ &

Paryż, 4  grudnia,
fcia  .oto Francuzów do omorOw. —  Nowy medal z lu tu
i8?l> — lilion petentów. — Bohat,,". , waidaista._
Regatomin ruchn aeronautycznego. — Z iolouii polskiej).

[ = . ]  iNledłogo będale republika francuski obcho­
dzić jubtlensa półwieKowego Istnienia, ale mimo to 
wielce nierepnblikańska słabość Francuzów no or­
derów i odznak wszelakiego rodzaju istnieje dotąj, 
jak za najlepszych czasów monarchii. Obecnie po­
wstała iiiyśl dtwoi jeaia medalów v pamiątkowycn d i. 
uczestników wojny z Niemcami w r. 18V0. Ktoś 
w jakimś dziennika powiroział: „Dajcie im te me­
dal wszakto yoh nosestników jasc niewielu'". —  
3ruuke pomylił się ów Bezimienny wnioakodawca. 
Gdy myśl wymieniona przyoblekła alg w ciało i 
Utworzono ów modai, któr” ma być noszony na 
zleionc czci rontj w cą jro , zgłosiło się w krótkim 
łzasle 900.000 osób, któro rot i i i j  sobie prawo do 
alego.

Jnlei Cls-retto, powieścloptaar2 1 dyrtktor korne- 
dyl francuskiej, rzeczywisty i dzielny uczestnl- 
wojny i  rokn 1870, pisze z togo powodu w dzień 
niLo „Tempa" w .wojej kronice dwutygodniowej; 
„Miliony Franjozow mają ‘ oraz pretensye do me­
dalu pamiątkowego a r. 1870. To jn i jest Iro 
nią. Czyzoy wszyscy w roku 1870 nosili uroń? 
Wiem, ia  naówczaa obol. „franctireurp* byli takie 
tok zwani „francfileurs", którzy wcale nie kwapili 
aią do ognia. Cl .franctiieurr* obecnie igłau»ają 
■1? tłumnie dla otrzymani t medalu. Na pytanie, oo 
robir podczas wojny, odpowiedzą ohyoa tak, jak 
abbł 3Uy«a po wielaiej rewolucy, : fatyłem“ .

W  daluym elągn swojej kroniki jlsze  Clarotle: 
Była to na polu bltw.f pod Bożeny:.1, gdy ujrssłem 
pod drzewem gwardzisty, którogo znałem, gdyż przy­
nosił mi jako reoenzentowi teatialuema bilety na 
premiery. Siedział pod drzewem 1 palił spokojnie 

gdy na wzgórzach grzmi iły duał? 1 karabiny.
—  Co tut«J roblss ? Czyi ranny r —  zapyta 

łem.
—  /hlaż nie —  odparł gwardzista. —  Czekam 

tylko na konlea
Pozostawiłem cogc filozofa pod drzewem. Po woj­

nie, gdy zaczęto grac w teatrach, ujrzałem gwar- 
izbtę awegw na dawrem stanowisku posłańca tea­
tralnego. W' dziurce od guzik i miał czerwoną wstą­
żeczkę legii honorowej. Stanąłem zdumiony. A  były 
gwardian a zauważył a humorem paryskim, mruga- 
h O :

—  To za Buzeuvai. P r ecież nan win.
Takich „bohaterów" zgłasza się dzisiaj mnóstwo

po medale pamiąwowe z r. 1870.
Czynimy wlalki skok i przerzucamy się do awia- 

ty j .  W  czerwcu roku nieżąceg ua konferencyi 
międzynarodowego Związku asronautycznego oma­
wiano sprawę międznarodowego nregulowanla ruchu 
oeronautj cznego. Ponieważ podniesione na tej kon­
ferencji mysll nie mogą tak rychło być ireaiizo- 
W*ae, a ruch aeroi_aotyezny zw. szcza we Franci * 
domaga się pilnie norm prawnych, więc na polece­
nie ządu suto. Lomfsya przy ministerstwie robót 
pihucznycli cajęła się opracowaniem projektu uBta 

o ruchu aeronautycznym Kemisya t% ukończyła
’ecnl‘ n»d projeLtem, którj na rr .le  ma

rastąnlć Do » wę I będzi. mleć moc oojwiązaiąoi, 
Z  jednej s.rory ma pnbliczneśó otrzymać ochron 
przed niebezpieczeństwami aesonautyki, z feogiej 
nas także aeronauc’ będą krępować prsepf _mi w 
Interesie całości a a ojej skóry,

Przeaawwzy&tklom k źdy aeronouta musi mieć 
we Francy! konsou>> aeronautyczuy. Statki napo­
wietrzne nie mogą lądować pośród otul ludzkich 
z wyjątkiem miejsc* wybaranych pr-oz wł-dzę. Za­
broniony jeot przewóz materyałów wybuchowyoh, 
broal wojskowych, tudzież gołębi pocztowych. Uży­
wanie przyrządów fotograficznych dozwolone jest 
tjiko na podstawie upowazuienla ze strony pro* 
fezta. Radiotę!tgrafiesne i radiotelefoniczne przy­
rządy wolno zab.erać tylko aa zezwoleniem mini­
stra robót publicznych i poczt.

Projekt ustawy ustanawia także sygnały świetl­
ne 1 aLnstyczae. Balony eterowe muszą posiadać 
z przodu światło bfałe, po prawej zielone, a po

levej ozer wene. aeroplany posiadać będą jadno 
światło, ztóre ma rzucać na prawo przez soczewkę 
odblask cielony, na Iowo za* odblask czerwony. 
BAou wolny ma tylko posiadać aparat świetlny, 
iuir tylko w razie zbliżania się innego ba ona 
iznca światło. N» wypadek nrgły, zamieci śnieżnej, 
Inb silnej ulewy zarówno we dnie jak w nocy kie­
rownik balonu sterowego ma d~wać jak najczęściej 
sygnały akustytune. Przepis ten obowiąznje rów­
nież pilota bzionu womogo, jużeli znajduje się w 
pobliża statków powietrznych, poruszanych motora­
mi. W  uiarą możności przepib powyższy obowią­
zuje zaże lotników.

Kierownik statku powietrzrego, poruorauego mo­
torem, ma trzymać się w oddalenia 100 metrów 
od każaegc innego stawu, a to zarowna w kie­
runku pionowym jak pozlomyuc. Mijać należy l  ę 
po prawej stronie. Jeżeli kierownik balonu motoro­
wego zatizynił się, m_ wywiesić wieiką i z daleza 
widoczną czarną kulę, na wypadek zaś, gdy straoi 
panowanie nad statkiem, wywiesza obok siebie dwie 
czarne kale. W  razie lądowania balonu należy pod 
łodzią wywlosić wfe dnie czerwoną flagę, w nocy 
poruszające się wahadłowo światło. Jako oaiast 
może służyć tylko bardzo miałki piasek, lub wcia. 
Jak widzimy, ruch powietrzny zaczyna otrzymywać 
podobne przepisy jak ruch kolejoWj.

Z rzeczy polskich uotnję ukazanie się „Rocznika 
Towarzystwa polskiego literacko-artystyczuogo" w 
Paryżu. Książka ta daje obfite informacje o żyein 
Polaków we Flancy 1, a zwłaszcza w Paryża. Obecnie 
kolonia polska w Paryżu składa się prawie wy­
łącznie z ludzi pracy, toczących ciężką walkę o byt. 
Niełatwa to walka, jeżeli dyplomowany zechnik 
z trudnością zdobywa posadę ryjownika, lub majstra 
w zakiadach przemysłowych z płacą miesięczną 
150 franków. Robotnicy rolni mogą we Francyi 
.iczyć na popyt, jednakże ponad 30 do 3b tysięcy 
takich robotników nie znajdzie tn zajęcia.

Wadle wspomnianego „Rocznika* istnieją w Pa­
ryża następujące towarzystwa i Instytucje polskie: 
1) Towarzystwo polLkie literacko-artystyczne. £ ) 
Misya polska przj kościele Wniebowzięcia N. M. P 
3 ) Zakład św. Kazimierza. 4) Tow. dobroczynności 
dam polskich. 6} Insty tucya czci i chloba. ó) KUndya 
(towarzystwo tobiet polskich Im. Klandyl Potockiej) 
7) Koło pomocy (dla prawnisów poissicn). b) Szkoła 
polska w Paryżu (Bitiniolska). 9) Stowarzyszenie 
byłych uczniów .akoły polskiej. 10) „Bnlletin Po- 
lonals* (miesięcznik, poświęcony literaturze, nauce*' 
i sprawom społecznym polskim). 11) Biblioteka 
rohka, 12) Mnzeuna Miokiewiczowskie. 13) Komitet 
francusko-polski. 14) Towarzystwo artystów pol- 
< iiuh. 15) Bratnia pomoc młodzieży polskiej w Pa­
ryżu. 16) Koło (młodzieży polskiej). 17) Spójnia 
(stowarzyszenie polskiej młodzieży postępowe,). 18) 
Filarecya (stowarzyszenie młodzieży polskiej). 19) 
„Pieśń* (polskie towarzystwo śpiewacze). 20) Pol­
skie Koło naukowe. 21) Towarzyctwo gimnastyczne 
„Sokół*. 22) Czytelnia polska w Paryżu. 23) Asso- 
ciatlon irmco-siave de 1’nuiyersitó de Pans. 24) 
Tov irzystwo pracujących Polaków w Paryżu. 25) 
Polokie biuro prasy. 26) Binro emigracyjne. 27) 
Komitet budowy pomnika Adama Mickiewicza w 
Paryżu. 28) Misya opieki nad grobami. 29) Polskie 
biuro prasowe lntorm»eyjne.

K r o n f h a ,
K r a k ó w ,  6 grudnia.

wybór posła  na Sejm a hnr-t wielkiej wła­
sności obwodu krakowskiego, w miejsce ś, p, Cze- 
rza, odbędzie się, jak już donieśliśmy, jutro w tu- 
tejsiem starostwie. Jag słychać, głównym kandy­
datem jest minister skarbu żlalesai. 0  godz.nie 10 
odbędzie się w sa li. Rady powiatowej zebr.nie 
przedwyborczy o godr. 11 rozpocznie Bię akt wy­
borczy.

S. p. Adolf Walbwskl. Pogrzeb ś. p. Adolfa 
WalewsLiego o d b ę d z i e  s i ę  w K r a n ó w i e  w 
p i ą t e k  dnia 8 grudnia o godz. 2 minut 30 po 
,M>łudulu » dworca kolejowego na cmentarz Rako­
wicki. Ekspurtacya zwłok we Lwowie odbędzie się 
dziś we środę dnia 6 D. m. o godzinie 2 po połu­
dnia z domu żałoby przy nl. Nablelaoa 1. 9 przed 
teatr miejski, gdzie dyrektor Heller ora« artyśoi 
pożegnają wiernego towarzysza praoy 1 dzielnego 
artystę, a następnie na dworzec kolejowy, skąd 
zwłoki przewiezione będą do Krakowa.

Młodzież akademicka wobec sprawy obełm- 
ekiej. Wczoraj weczo.em  odbył się w Collegium 
Kornm wiec akademicki, zwołany przez t^misyę, 
złożoną z przedstawicieli czterech stowarzyszeń a- 

.iiemickioh, w sprawie określenia s1 auowi k i ogółu 
młodzieży akademickiej wobec wyodrębni ania Chełm­
szczyzny. W isc ten miał s'ę odbyó jeszcze przed­
wczoraj, został jednak odwołany z powoda zakazu 
rektoratu urządzenia go w westybulu uniwersytetu. 
W  wieeu wczors jszym wzięły udział następujące 
stowarzyszenia akademickie: „Zjednoczenie" (naro- 
dowo-demokr»tyczre). „Spójnia" (socyalno-demokra- 
tyczna), „Promień" (młodzież z polskiej party' 
socyalistycznel) i „Znicz* (młodzież niepodległościo­
wa). O godzinie 6. wypełniła się po brzegi sala 
Kopernika młodzieżą wszystkich ozterech odłamów. 
Sekretarz uniwersytetu ośwls iczył w imienin rekto­
ra, że i ieo rozwiązuje, przyczem w izwał m^dzież 
do rozejścia się. 'Itodziiż mimo to rozpoczęła obrady. 
Z kolei przemawiali czterej reprezentanci stowa­
rzyszeń i przedstawili odrębne rezolucje w splu­
wie chełmskiej. Nad zgłeszonemi rezolucjami wy­
wiązała się dłnga, miejscami namiętna dysknsyr, 
która przeciągnęła się do późnej nocy. Ostatecznie 
w głosew niu uzyskani największą ilość głosów re­
zolucja, zgłoszona przez reprezentanta „Promie­
nia". Zaznaczono w niej, iż w sprawie chełmskiej 
„nie pumogą nam oapiero ve protesty, tylko zorga- 
nizew tnie Bił rewolucyjnych i bo,owa gotowość do 
bezwzględnej walki", nadto wyrażono w rezolucji 
przekonanie, że stanowisko Koła polskiego w Du­
mie rosyjskiej w SDrawie chełmskiej nie odpowiada 
najzym interesom narodowym.

Po samknięaio wiecn uszykowała się młodzież 
w czwórki i wśród śpiewa pieśni patriotycznych 
rnszjia na Rynek pod pomnik Mickiewicza. Po prze­
mowie jeanego a akademików rozeszła się pekojnie 
do domów. Jako charakterystyczny moment z wczo­
rajszego wiecu należy zanotować przemowę przed­
stawiciela młodzieży narodowo demokratycznej, w 
Której dał on wyraz przekonania, że Koło polskie w 
Damie nie jes- wykładnikiem narodu polskiego w 
Królestwie Polski bid, Że polityka jego w sprawie 
chełmskiej „okrywa hańbą' tę część naszego spo- 
łoczeńjtwa, która jęczj' pod rządami cara.

Sprawy miejskie. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisy! drogowo-kauałowej zatwierdzono projekt 
KonstraKtu, mającego się zawrzeć między gminą m. 
Krakowa a dyrekcją kolei północnej, w sprawie 
-■;ana- .zowanii przjszłej stacji - » fltawozej, p-zy-

czem zatwierdzono również i  niweletę aro&i prowa­
dzącej do Toń. Z powoda rozpoczętych robót o toło 
rehonstrnkcyi płaczek w gminach przyłączonych, 
zatwierdzono profil poprzeczny 1 podiużnj nlicy 
Nowowiejskiej w dzielnicy XV. Nadto zatwiurdzono 
również profil popizeozny niicy Bern>rdyńskibj, ja. 
ko też bndowę chodnika z piyt betonowych na 
„Harajewiczówoe", także i na placu Groble, mię­
dzy alicą Powiśle a ulicą Straszewskiego, wedle 
projektu budownictT miejski< go. W  koncn wy 
brano r. m. Guzikowskiego na członka do mbko- 
mitetu dla spraw budów;' kolektora

Sprawa miejekluh ziemniaków. Na wcoorajszem 
posiedzenia komisyi aprowizacyjnej wobeo podno­
szonych . arzptów w sprawie ziemniaków, zakupio­
nych przez gminę, a umieszczonych w piwnic .co 
i kopcach, wybran» z łona Komisyi aprowizacyjnej 
trzech radców miejskiej, którzy mają zbadać jakość 
tych ziemniaków.

Mleczarnia miejska. Wczoraj odbyło się posło­
dzenie komisyi aprowizacyjnej^ na którem przyjęto 
wmoski mryistratu w uprawie otwarcia mleczarni 
miejskiej z dniem 1 stycznia i zatwierdzono oferty 
na dost irczanie mięsa na początek w ilości około 
1600 litrów dziennie. Rozpatrywane oferty tylko 
właścicieli wzorowych obór, dających gwaran^ę, 
że mleko to będzie dobre i czyste o zawartości 3 
proc. tłuszczu

Na koszta urządzeni? mleczarni uchwalono wy­
jednać z Rady miejskiej do dyspozycji komisyi 
aprowizacyjnej kredyt, któiy stopniowo w miarę 
potrzeby ma być zużytkowany.

Z teatru W „Oficerze gw»rdyi“  Jf. ińoluara, 
kbóry jest najbliższą premierą w krakowskim tea­
trze, obsada ról jeao następująca: Aktoi i gra p. 
Leszczyński, aktorkę, jego żouęr p. Mrozowska, kry­
tyka p. bosn iWBki, mamę teatralną p. dłobicka, 
wierzyciela p. Noskowski, pokojową p„ W ojniewi- 
czt ma, biieterkę p. Czaiuecka.

Posiedzenie naukowe krak. 1 owarzystwa le­
karskiego odbęuzie się dzisiaj we środę dnia 6 
b. m. o goda. 6 wieczór w Domu lek&rskim. Na 
porządku dziennym: 1) Proi, dr Rosner. Pbzodsta­
wienie przypadKćw z kliniki położniczej. 2) Prof. 
dr Ciechanowski i proL dr Gliński: PrzedLtawienie 
okazów anat.omopaf,ologicznych. Prof dr CybnLki i 
dr J. Snrzycki: Objawy elektrokardycgranczne
wśród wysiękowego zapalenia Ooieidula. 4 ) Dr T. 
Janiszewski: W  sprawie udziału lekarzy w pań­
stwowej zemisyi dla reformy admin iztraej i.

Z uniwersytetu. P. Józef p o i i n k ,  prof, i. 
gimnazyum w Tarnowie, rodem z Krakowa, otrzy­
mał w uniwersytecie JagiellońLklm stopień doktora 
filozofii.

W nesursle urzędniczej w sobotę b. m. odbę­
dzie się „W ieczór Ruzmaltości" (nrsy stolikach) 
z uadei urozmaiconym programem Współ odział bio­
rą znani śpiewacy kupletów (Boi. Karp., St. Ek., 
Su Har., p. Dor. Wyrwicz), p. Jaworzyńska (śpiew) 
z tow. orkiestry i muzyka wojskowa 13 p. p. Bi­
lety nabywać można od dziś a go.ipoaarza lab se­
kretarza. Wstęp dla członków 1 Ł  dla zaproszo­
nych gości 2 K. Początek o godz. 8 wieczór.

Bratnia puinoc medyków. Na wulnem zebrani 1 
Tow brat. Pomocy medyków uniw. Jagieł, ukon­
stytuował się zarząd i wydział na rok adm 1911/12 
w następujący sposób: Dobrowolski Kazimierz pre­
zes, Stryjeóoki Władysław wieepreSBs, Mazylis Fran­
ciszek skarbuik, Celareh Staniała a 1 Dobrzański 
Jerzy sekretarze; wyaziai: Bogdan Władysław, Bi- 
lewicz Karol, Dadlez Zvgm uDt, DrobaerÓwna CsO- 
sławo, Horowitzówna Lilia, Korea Jan. Lówenhoff 
Konstanty, S: nceciach Jan, Wolłozko Stanisław, 
Zamojski EagnnlOiis, Ziemoowicz Władysław; ko­
misja sprawdzająca: Ciborowski Roman, H dbc i 
Stanisław, Loriówna Sterania, Sokołowsai Tadeusz, 
Wertbeim Edward; sąd Koleżeński: Oelarok Józef, 
Cz&rnooKi Wilhelm, UmińBai Józef.

Z Tow. technicznego. W„ czwartek, 7 b. m., 
o godzinie 7 wie;zór, odbędzie się posiedzenie. —  
Na porządku dzioiinym odczyt prof. A- Maurizia ze 
Lwowa „O stanie politechnik w Ans.ryi*. Goście 
mile widziani.

Trzeci koncert symfoniczny, który urządza 
Tow. muzyczne 20 b. m., będzie wieczorem kompo 
zytorów polskicn. W  programie: Żeleński, Uwertura 
z op, „Janek" (orkiestra), Aaton Sucheni „Swite 
ziauka* według Mickiewicza, ballada symfoniczna 
na orKiestrę. Pieśni: Stan. Niewiadomski ćstry. 
Stanisław Lipski Jbaień, Michał Świerżyńbki Kowal, 
Władysł. Żeleński Preind., Zygmunt Noskowski 
kwartet D mol. Pleśni: Bolesław Walewski Snleg 
padi W . Elektorowicz Madonna ztnki, Kuroi Sz” - 
mancwŁkl W  cieniach mroku, Ludomir Różycki Tę­
sknota, Feliks Nowowiejski Romans słowiański, na 
sl rzypce solo z tow. orkiestry, M'eczysraw Karło­
wicz „Stanisław 1 AnDa Oswięcimowie", poemat 
symfoniczny. Wykonawcy: prof. Ludwig, prof. Stwar- 
oonstein, p. Abłamowicz-Meyerowa, cap. Hock, prof. 
Skarżyński prof. WlarzuchowHki, orkiestra 13 f 100 
p. p. i amatorska,

Aresztowanie. 2 2 -letnia Albina Nawrot, służąca 
u masarza Oomego we Lwowi b, skradła na szkodę 
swego chlebodawcy z mieszkania gotówkę 7u0 K. 
tudzież garderobę i biżuteryę wartości przeszło 400 
koron, poczem zbiegła do Krakowa, gdzie ją  wczo­
raj aresztowano. —  Jako podejrzany o współwinę 
w tej kradzieży aresz.owany został 20-lecnl Wła­
dysław Żółciński

Z Sokoła podgórskiego. Przypominamy, że 7
b. m. odbędzie się w sal; „ScKoła" wieczór listo 
pudowy. Początek o godzinie 7 wieczór.

Z krają.
Szkarlatyna. Plsią nam z wielickiego, te w 

Trąokuch Buorzy się szkarlatynu i zachoasi obrwa 
rozwleczenia je j na inne wsi sąsiednie. Także w 
Bodzanowie i Ochmanowie pannje szkanatyiia, w 
iamej ś Wieliczce również zaszły wypadał. De­

zynfekcji niema żadnej; gdyby tak o pryszczyce 
bydła chodziło, dawno byliby weterynarze i żan­
darmi, gdy chodzi o epidemię u lndal —  wtedy 
nikt się nie spieszy. ..

Tow. pryw. aimn, realnego W ‘ -irzani^  e
odbędzie walne zgromadzeni* członkói. t i to l
arrnd lim o godz. 4 po południa w raił chrzanow­
skiego SokoIć, Ze wzgiedu na szerey ważnych, 
programem obrad objętych spraw, ‘ i- zaprasza 
członków do Juk najliczniejszego udz ału.

Niemowa m oraercę . ^  L i b i ą ż a  w powiecie 
cbrzanc-gkim, donoszą na™ P°^ wczorajs-ą 

W  poniedziałek wieczór Libiąż >oruszony został 
krwawem morderstwem, którego dokonano w domu 
jednego z miejscowych włościan, . Józeia Pigaja. 
Mianowicie tego dnia późnym wieczorem do miesz­
kania Józeia Bigaja przyszedł brat jego, niemowa 
Jan Biga;’ i cez żadnego powodu rzucił się i  do­
bytym nożem na żonę brata Wlktoryę, która wła­
śnie przygotowywała wieczerzę dla rodziny do po­
wrocie z Chrz»nowa. N? padnięta Kobieta pod kilku 
pchnięciami noża w okolicę serca i płuc, zadanemi

, l  a  m  •  •  ©

je j przez zapalczywego niemowę, padła nieprzy­
tomna n i ziemię i w k r ó t c e  z a k o ń c z y ł a  ż y ­
c ie .  Ojcu, spieszącemu z pomocą eOice, gospoda­
rzowi Trybnaiowi, zad? Jan Bigaj równie* Mika 
pchnięć nożem, tak, że uięzko ranny walczy ze 
śmiercią. Zabita Wiktorya Bigajowa liczyła lat 35 
i osierociła kilkoro dzieci W  krytycznej chwili 
mąż zabitej bawił poza domem. Zawiadomiona o 
morderstwie miejscowa żandannerya dokonała na- 
tychmi* t aresztów inia prawej morderstwa i od­
stawiła go do sądu. Na miejsce pizybyła również 
zawezwana z Chrzanów? pomoc lekarska, oraz dzień 
różn ie j komis; a sądowo-lesar ca, ktira na miojscu 
wdrożyła dochodzenia dla yładz sądo juh.

Według ki^żącyob pogłosek, niemowa Jan Bigaj 
miał byi narzędziem zemsty krewnych, którzy prze- 
--ruli proces ąJowy, prowadzony m i. pt Wlktoryę 
Bigajową. Prawdziwe motyw? naturalnie wyświetli 
i ostali dopiero śledztwo, prowadzono przez żan 
darmeryę i władze sądowe.

Trzebinia, 3 grudnii (Tajemniczy zgon wie­
śniaka).

Z domu we wdi OeMrdwue przy Malinie wybzedł 
przeć kilkunastu dniami ył. soii .i. tamtejszy J 
Slkore, d li załatwienia różnych sp~*wunków w 
Chrzanowie 1 od tego ou<»so więcej nic wrócił. Za­
niepokojona rodzina rozpoczęła natyaumia_t poszu­
kiwania, któru n ij przyniosły jednać żadnegc re­
zultatu. Dopiero w ubiegły czwartek ludzie, powra- 
cający ■ ja-marku w Chrzanowie, ocołc lasu w Ge- 
zaró wce zauważyli w głębokim rowie zwłoki jakie, 
goś mężczyzny, w Którym n-stępme rozpoznano 
zaginionego Sikorę Za wadomione władze rozpo­
częły natycnmlast dochodzenia :c do pcwodow 
śmieiui, które są w toku Obdukcja zwłok, prze­
prowadzona przez komisję sądowo-lekarską z ra­
mienia sądu powiatowego w Guroanowie, nie wyka- 
zału zadnyoh obrażeń ns ciele, tak, że morderstwo 
lub też wogóie śmierć gwałtowna zdaje się wyklu­
czona. Zaznaczyć jeszcze należy, że zmarły był po­
rządnym i trzezwym włościaninem.

Bochnia, 4  grudnia. (IV ieczorek listopadowy. —  
Z „Sokoła". —  Ruch odczytowy.)

Drugi z rzęda wieczór listopadowy odbył się 
onegdaj w naszem mieście. Urządzuny przez miej­
scowy „Sokół" na szerokij skałę 1 w nowej sali 
kasynowej, ściągną, olbrzymie zastępy publiczności. 
Całość wieczora wypadła pod każdynr względem 
znakomicie; wykonanie poszczególnych pnnatów 
programu świadczyło o gkębokc ciczutym pietyźmie 
dla pamięci po ustania listopadowego. Na zakończe­
nie o a grało Kółko dramatyczno „Sokoła1- utwór 
Staiaozyka „Noc w Belwederze". Na wyszoaegól- 
menie zasługaje adatnie oddana scena t.rozby zna­
chor i, gorąco oklaskiwana przez publicauość. Z in­
nych punktów programu wspomnieć należy o polo­
nezie zmarłego przed rokiem obywatela bucheń- 
skiego, ś. p. Luugera którego wykonanie szczere 
wzrnszyio publiczność. Artystyczne kierownictwo 
wieczoru spoczywało w rękach prof. Lipińskiego i 
kapelmistrza Krudowskiego.

Przy tej sposobności nie od rzeczy oęlzie wsza- 
z&j na stały rozwój Docbeeskiego gniazda, zwła­
szcza od ozasu, gdy kierownictwo „Sokoła" obj jł 
energiczny obywatel p. J. Michnik. Prócz tałego 
wzrostn llczoy członków (pod tym względem prze­
wyższa go jedynie miejscowa „Czytelnia robotni- 
aza*), daje się zauważyć cori jilniejszy prąa w 
sierunkt wewnętrznego skupienia 1 -pólnej pracy 
człuuków, duwodem zaś tego najlepszym są częste 
występy publiczne DoeheńcAego gaiazaa, zazwyczaj 
aader starannie wypracowane.

liz .a ta in ośó  „SoKoia* uaupeiula w kle.unza w j- 
kż tałcem? umys*owego miejscowe Towarzystwo 
samokszrałcenia „Życie*. W  ostatnim ozaa.e urzą­
dziło ono cały szereg chętnie odw.edzanyoh wy- 
Kiadów tak, że śmiała powiedzieć mozaa, iż „Ży­
cie* spełnia dla Bochni to zadanie, co w innycn 
miejscowościach oadziały uniwersytetu ludowego. 
FirmalnemL przekształceniu się „Życia* na oddział 
uuiw. lud. stoją na przeszkodzie tylko względy na­
tury miejscowej. Z programu wykładów na miesiąc 
grudzień wymieniamy wykład p. WeyohertrSzyma- 
uowsklej „C Wyspiańskim* data 10 b. m., di Eug. 
Kieruikn „O ewaiucyi w biologii" dnia 15 b. m, 
oraz p. Tad. Jakubowskiego „0  przedhlsf oryoznym 
rozwoin człowieka* jako jeden z rów norzędnych  od­
czytów z obrusami świetinem1 dla członków^ „Czy­
telni robotniczej*1. Piuca „życia* zasługuje tem- 
bardziej na uznanie, że analogiczne etowaizyszenie 
młodzieży (nawiasem mówiąc o zab f .ieniu wyra­
źnie WdZechpolskleu) od dłuższego jn i cr~«a nie 
iaje c sobie znaku lycia.

TarnÓW, 5 grudnia. (Budżet Rady powiatowej. —  
Zjazd delegatów kat Raiffeisena. Z sądu. —- 
„Poradnik Ogrodniczy “ .> W iycb dniach wyłożono 
w Radzie pow itowej preHminwz budżetu na rai 
rok 1912 do publicznego przegadania. Preximinar* 
wynosi: w funduszu admi**istrŁ. jnym w w itkach 

58.646 kor. 70 hal., w . oo. >dach własnych 
19 344 kor. 60 hak; celem usunięć niedoboru 
ar1’ w: lono ałozyć 7 proc. dc łatek do podatków, 
co z dochodami własuemi da sumę ob.796 kor, 32 
ial P 'iminars fanduw  drogowego obejmuje na­
stępujące pozycjo: wydatki na brJO yę d.5g 3 3 100  
kor., t ‘ rzymanle dreg « A 7 (K )  kor., dojazcy zole 
iow 2200, aplat* uługiw )0  kor., .azem wy- 
latkl wynoazą S 14.500 korMDóchody na pozycyę 
budowy dróg wynoszą 16.057 16; na „okrycie nia- 
doboro uchwalono nałożyć 4  proc. dodatek do po' 
datków na budowę dróg. , Jttleważ dochód na utrzy- 
nauie dróg wynosi 5s.4b2 kor. 48 hak, przeto na 
ookrycie niedoboru uchwalono nałożyć 12 proo. do­
datek do podatków, co przy spodziewanej subwen­
c j i  Wydziału Krajowego w 'twocie 46 600 kor 
ł  mocy S l o  ustawy drogowej przyczyni się do
wyrćwuaoia deficytu.

W  sali Raoj .iowlatowej odbył się w ubiegłym 
tygodniu zjazd de sgatów kas Raiffelcena pod prze­
wodu twe n dra Stefczyka ze Lwowa. Raferat o 
stos nkacł treujtowych i hzajemnem popieraniu 
Kółek rolniczych wygłosił dr Taylor z  Krakowa. 
Po re*r,tacie wyw'ązała się długa dysausya, w któ­
rej zabierali głosi poseł Witos, Bednarz IE#aran, 
=ł. Stamrawa, Mijhalik i Reichelt. Między wnio­
skami zesługuje na uwagę poruszona przez posła 
'.Vitosa sprawa wynagradzania urzędujących człon­
ków, oraz kwestya poruszona przez p. Reichelta, 
a domagające. Bię nnormuwauia rachunku bieżącego 
centralnej kssj krajowej w tym kierunki;, aby 
jpółkom ndzielano więkuzego Kredytu, gdyż spólo.1 
nie mogą prosperować. Dr 3 raf czy k przedstawił 
ogólną orgauizr :>ę spółek y. spóiłzieiczyrh * sachę- 
oał do zakładania nowych. Nrstępny zjazd oubę- 
dzie się 15 b. m.

Dnia 13 września b. r. od podłożonej zapałki 
spaliło się we wsi Pn:tkowiu koło Dębiej sześć 
obejść gospodarskich wartości ogólnej 20.000 kor. 
Żandarm e rp rzy a re sz to w a ła  Józefa Bachroa, lat 
21; Annę Kuaułkową, lat 30 I Katarzynę Grze- 
gorr ą, lat 33, jako najbardziej podejrzanych o 
zbrodnię, a po przenrowadzonem śleaztwie prokara-

% i Największy w rakowie zakład krawiecki na zamówienia i skład gotowych ubrań tylko krajowego w y ro b uZWIĄZ£K filia we Lwowie, plac Halicki L. 7.

torya oskarżyła Bschana o zorodaię podpalenia 
Kuknłkową zaś i Grzegorszą o natMwianle dc 
zbrodni. Sprara była c-dzoną onegdLj przed try 
banałem sęc.ziów przysięgłych, którzy zatwlerdzu 
pytanie w kiernnku zbrodni podpaieni? odnośni 
do B.chaua, c j z  w kinrnnku namawiania Jo zbro1 
dni odnośnie do  Grzegorskiej, skutkiem ctego try­
bunał wyde* werdykt, skazujący Bachtp*. na 10 
lat o.ężkugo więzienia, Gizegorską na rok więziu- 
n .,, Kuknłaow zaś uwolnił od winy i kary.

„Furadnik Ogrodniczy*, organ Towarzystwa ogrod­
niczego w Tarnowie, za” sra w grrdniowym nu­
merze szereg cennych, a popularnie napisanych ar­
tykułów, ' jak n. p. „Krzywka* (Bora Clairgean) 
Kurowskiego, „Uprawa p oczarek* Maciaszka, , Tu­
lipany * Kurowskiego, ,Hidowla jesionów* Jedy­
naka, „Po przybicia dziupeł* Schearinga i t. d.

ZaKOńane, 6 grudnia. ^Wiec chełmski. —■ Przed­
stawienie Btudentów nowotarskich). . _
1 Dnia 3 grudnia odbył się w Zakupanem wleo 

w sprawie odi^czeaia Chełmszczyzny. . Grono oby­
wateli, na których czele stanął p. Pawlica, zwołało 
wieo do starej ochron »i przy kof ciele na czas bez­
pośrednio po nioBzporacb, licząc się z tą okolicz­
nością, że dla powracających do domu górali, bę­
dzie to najstosowniejsze miejsce, atoli starsi 
gazdowie zignorowali tę sprawę. Na sali zebrał 
się trochę inteligencji, rporo góralek i ucznióy 
szkoły zawodowej. Fo ukonstytuowaniu ? '?  prezy 
dyum wiecu z p. Pawlicą na czele, wygłosił dr 
K r a B z e i r a k i  referat.

l ’ o Otwarciu dyskusji pro imawiaii p, Daniłowski 
i v .  i. Uchwaiono rezolucję, wzywającą Koło pol­
skie i tutejszego pusta do zajęcia stanowiska w 
tej sprawie.

Tego samegc dnia wieczorem w eali hotelu 
Morskiego Oka, dato przedstawienie Kółko drama­
tyczna uczniów gimnazyum nowotarsuiego, na cete 
du jroczynne. Słowa nieśmiertelnego Fredry roz­
brzmiewały w sali. Giano „Odladki i poeta* i 

Pan;. Geldhahi* Fredry. Licznie zeoraua publicz­
ność wy lagradzaia rzęsistemi oklaskami młodocia­
nych wykonawców, którzy z całym zapałem starali 
się temu nadei trudnemu zadaniu w miarę swych 
sił podołać. W antraktach przygrywała doskonało 
zgrana muzyza gimnazjalna

wŁk świata*
Frzeóladowanie prasy polskiej. Gabernats*

kijowski skazai redaktora „D*iennik& Kijowskiego* 
Zielińskiego, »  wyarazowaiii? felietonu „Bez mu 
ski“ , roykułów *Niwy cios* i .W ygnanie Pola- 

—  ns 2 miesiące .iresztn, z zamianą na 300  
rubli grzyw ly.

Polak fllzyKium miasta Chicago. Podczas ubie­
głej kadencji, to jest przez pięć lat, sprowowal dr 
F r o n c r a k  urząd 3zyka miasta Buffalo. Obecnie 
odbyły się nowe wybory zarządu gminnego. —* Nt 
czele miasta, jakc „mayor", tanął obywatel Euhi 
nan. Jak donosi „Polak w Ameryce", wychodzący 
w Buffalo, głc “ opinii publicznej, jak również oso­
biste zasługt ora Fron czaka, spowodowały, że 
„mayor" Fuhrman zadecydował pozustawlć go na 
zajmoTraneut stanowiska komisarza zdrowia przez 
następny termin. „Mayor" zawiadomił o tern ira  
Fionezaka nrzędowiiie.

Nomiaac„»  ta nie jest dla nikogo niespodzianką, 
ponieważ żaden % dotychczasowych 1 fizyków miej­
skich nie zyskał sobie takiej popularności i nlo 
cjK azał takiej energii, Jak dr Fron 'zak. Pode.*. * 
jego urzędowania z -panował wzcri wy porządek 1 
czystość w  calem mieście, śmiertelność się zmniej­
szyła, skutecznie watozjrl z gruźlicą, zmusił olbrzy­
mie kom tanie do zdawani* raportós z produktós, 
utrzymywanych w lodowniach, jeduem słowem pe 
łożył wielkie zasługi dla podniesienia zdrowotnośoi' 
miasto. Poprlr.rnuść jegu je s t  tak wielką, ż< nlo* 
tylkt Polacy, ale Amerykanie i Niemej/ „ ystoso- 
wall petyoyę dc „mayor. "  z pośbą, aby ponpisat 
nomin&uyq dra Fronczaka. “ 1

Zabójstwo austryaokiego pbadanego w RosyL
Do „Rjecz., * telegrafują z J a ł t y  nu Krymie. 
W miasteczku AtuBzta, n&. weselu austryaokiego 
poddanego, niojakiegc G k o t s c b f r ,  wyn.kta gwał- 
town kłótnia pomiędzj krey/niaki.m pana miudego, 
Mu-kiem Gletochem, a drnżbą, Rosyarinem Pańko- 
wam. Ostatni a nich wielkim kotom drewnianym 
auarzyl Gletsoh? p : głowie tak silnie, że pękła m« 
czaszka, a jej odłamki weszły w mózg GleUcu 
nio udzyitawszy tri na chwilę przytomności, zmarł 
wkrótce.

Sprawa braci Mao Namara bndzi w s.?yoli 
Stt uach Zjednoczonych olbrzymią sensację. Jak 
wiadomo, bracia Mao Naman przyznali się irobea 
sądu, że wysadzili w powietrze gmach dzienniki 
„Tim er" w Los Angeios, p-zyczem ?igin«ło 21 lu­
dzi. To zeznan.e -powodowało powszechno oburzę 
uio, a opinia pabliczaa twierdzi, ia  prezes póino- 
cno-amerykańskich syndykatów, Gompera, wiedział
0 całym planie hynt*oaitowvm, jest więc współwin­
nym. Związkowy T&ąd w Waszyngtonie czyni wy 
siłki, żeby odkryć w caiej pełni te spiski ay iiiy- 
katów. P olicja  rozwinęła energ.czrą akcyę w In- 
dianopolis, gd-ie jes' ognisko spisków. Pr«sa przy­
pomina, że od r. 1906 cou jmniej 113 podobnych 
zamachów dynamitowych wykonano przeciwko pra­
codawcom, przyczem zginęło 112 radzi. Policya 
podejrzewa 9 wybitnych przywódców ruchu robotni* 
czegc o udział w zamachach.

Blldiet Jauonil. Podług przedłożonego przez mi­
nistra skarbu projektu ■ finansowego ua r. 1912, 
budżet państwowy Japoni* zamyka się dofliytem 
16 milionów Jenów. Docnoay zwyczajne wynoszą 
500,6000.000, nadzwyczajne —  53,000.000 ,enów; 
wydatki zwyczajno 409.6U0.000 —  nadzwyczajne 
161,500.000 jenów.

Mianowania i przeniesienia ii.da szko aa kroj. prze­
niosła iuJpektt ł  szk. iręgowego w d. V ip< grodz-
1 tedu z Boborodotin de Rausz; zamisnowsis zastępcnmi 
nauoiyeitrti: Fr. Jasiełau i Bugelberta Kermola w gimn. 
w Han aozu, St. Maobniewlcta gi rn 71 we L o wie, 
ks. & Fawi. szoz»*» w gimn VIII wfa Lwowie; zamia- 
no 'a a w »* rołac i 'udowych: L. Furówuę n. 6 ki. szk. 
w Tarnowie, Z. Tnłeokiego n. 3 ki. szk. w Rzeszowie, 
ks. WI. Ptaitha n re,igii rz.-zat. a i:l. szk. męskiej im, 
Kopernika w lodgórzn nanozycielami 1 nanczyoielkaml 
szkół 9 ki.: K. .V iciównę w filipowioach L. Siwównę 
w Jel 'iwie, Z. JńękaTtki. w Tatarach, M. Lity usną w 
S j .  " e, U, Wierda)’ ównę w Głowience, Z. F.scherńwnę 
w wicach, M. Le ó»,ne w Holowie, A. Turi w 
Lnblińcn Nowym; sekót 1 kh: L. Ł szewsk.ego w iVj- 
iiozce, T Winranyka w Kopaczyócach, a  Legia’ w fo- 
siule, B. Garbiuza w Bieniawie, M. Mazur w Krze­
miennej, M. Sowińskiego w Libeltowie, T. Maieakiego 
w Surow i; przeniosła ( Taroc Jt ą U. i kL szkoły 
posp. żeńskiej połączonej z w y d z i a l e w  lodgótzu, ua 
równorzędi, sos —ę do 4 ki szcoty u  im. św. Kingi r 
Podgórz -; H. Kabicow, n. 9 kl. szkoły w Krzyżowej, 
przydzie.o, ą lo szkoły w ..ooiernioauh, na równorzędną 
poa idę do 2 kl. **koł* w Kobiemicach; 3-. Wyknsa, n.
2 kl. -skoły w Krry rnem, nc posadę da 2 kl. irreły 
w Hnmniskach. -i •

Z kalendarza. We >toJę 3 grndiiA: Mii ,'łaja b. i
Leonoyi; we czwartek 7 gr dnia: ńmbiożego tw^Ii.; w 
piątek 8 grudnia: Niepoki 'anego Poczęcia N. M. P.
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Wscńoa woaa* anta o gruania: o goazmie 7 mm ml
u jo j o godzinio 3 min. 37; d ijgośd  dnia godzin 8 

\ min. 12,
Reperioar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W e srooę: „Kobieta .  pajao“ .
W e cm „rtek -. „L egion*.
W  piąte!. pc r (L niś: „Kościuszko poo iiao/awija. 

m i1*; w e c u r ; „Kobieta i  pajao*.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

v Kraaowle, Szewska 16.
W e sroaę J W ł. Dawid. „Zarys psychologii*. IX  wy 

k<aJ.)
W piątek: P . Henryk Koło iziejski: „Filozofia Dawi 

dr Home a*. (IV  wykład.)
W robotę: Dr StanisiLW K ot' „Aryanie polsoy" (1 

wykład )
Powszechne wykłady uniwersyteckie

w anli I szkoły realnej o godz. 6 .
W e środę, czwartek i piątek: Dr Józef Reinhold 

„Przewodnie myśli nowcczesuego ustawodawstwa Larne 
^ o\  (W yzłady I l i— V).

Szkoła nauk jpołecznc-p ontycznych.
W e środę od godz. 5 —7 : Z . H eryng: Istota zjawisk 

społecznych i sposoby ich badania; od godz. 7— 8: Di 
H. Laniauow a. Kwustya asrra.na w Gali-iyi, a polityka 
gosp dLrrza Anstryi; "d godz. 8 —9 : X. F ilipow icz: Za 
krts i kurunai socyo.ogii.

Dziai1 ekonom iczn .
* Zjazd powiatowy Kółek rolniczych odbędzie

się we wtoretc 19 b. m. przed południem w sali 
Tow. rolniczego krakowskiego w Krakowie przy 
płatu Szczepańskim Nr. 8 II p. W  programie mię­
dzy innemi znajduje się. „Sprawa zatożeniK w Kr*' 
Łowię sułaani-y hendlowej Kółdk rolniczych1*, refo- 
rent p. Stanisław Sadowski, starszy lustrator hfui- 
dłowy zarządu głównego. W  zjeidzie tym wezmą 
udział także członkowie Kółek rolniczych z powia­
tów sąsiednich.

* Wstrzymanie przyjmowania towarow. Z Wi e -
dn a donoszą: Z powoda przepełnienia stacyj wę­
gierskich, państwowe koleje węgierskie w b t r z y -  
m ł y  n a  6 d n i  p r z y j m o w a n i e - f r c e n t ó w  
z A n s t r y i  i : o A n s t r y i  na llniaoh Bada 
peszt-Marczeg 1 Budapeszt-Bruck. Jedynie przed 
mioty, ulegające zepseciu, będą mogły hyd tra. s- 
purtowane.

*  Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy­
cieli we Lwowie, nl. Wałowa 1 1, og/asza niewy­
płacalność firmy Samuel J u f f e ,  skład towarów 
bławatnych. Tarnopol.

* Przystanek Szyb Sobieski. Pyr. kolei pan 
sewuwej ogłasza:

Przystanek osobowy l ładownia Szyb SobieBki 
nu kolei lokalnej (Piłu) Boięcin Jaworzno, Który 
dotychczas był otwarty dli_ ogólnego publicznego 
Tuika i sobowego, pakunkowego 1 towarowego w 
ladugach całowozowych, zamknięto z dniem 1 Dm. 
dla ogó r,ego publicznego rnebu osobowego i pa­
kunkowego, oraz jako ładownię dla przesyłek cało- 
wo: Dwy^h, nadawanych przez kopalnie węgla „Szyc 
Sc eaki** ■ względnie dla tyoh kopalni nadchoozą 
Oyohc Bilety jazdy w ylaje się w przystanku Szyb 
Sobieski, E kspedyoya pakunków odoyw» aięw pocią 
gn *a dodutKowa opłatą należy tości w stacyl prze­
znaczenia.

(.. ny zlem.oplodów 1 ważniejsz/oh artykułów żyw ności, 
Kraaów, 6 grudnia. .

rłttccąo za l u j  iIIoSt .i  P .zenioo biała (wag,, gatun­
kowa 77/80) od 33*6. do 84 80 - M  krajowe waj, 
?atunkov._ 71/74) od 20-9C dc 20-90; Lyto węgi irsUe 
od — 1—  do — ; jęocmień urow-trny od —•—  d„ — ■—  
Jęoztr oń nr .r u j i  18*80 do 20*— ; jęczmień na p a - 
iv . od — —  do — ; owien do aiewp s opłatą a to , - 
■ową' od do —' — ; ow ttj na paszę od 10*80 do 
10*80; piuso od — *—■ do —"— ; ktuurudz* od 20*-— do 
BO-U^ M iarka od 17*50 do 18-80, grook. 23 60 du 88- 
“  * 28 —  Jo 61*— ; soozu.rioa od .8 -—  do 64*—
*  ka 21*— do Si*— ; ■; » o zwyoznjne od 10-- -  do 
■V— ; aoniosya. pastewni, od ia*—  do 12dO; * o r -  od 
6*—  do 1 — ; rzepak zimowy 82*60 do 83 6 0 , kminek 
krajowy od 66*—  ao 70*— ; kminek nolendcraki od 7a*— 
80- ; koniczyna nasienna oaerwoaa od 140*—  do 170*— ; 
koniczyna nasienna biała od —O*—  ao — O*— ; i jmotm 
aa irenoa 186*— do i « 2 — , eaparsetta — *—  do — *— ; 
■ iom m au jd  6*—  do V*20; jaja za kopę 4-80 do 6*— ; 
m aLo za i  tuograui 3*—  u » 3*20; »e* za l  kilogram  
^™*s I do — '90, mleko zbierane za 1 litr O*JO do 0*24; 
mleko n.euoiorane — *24 dc — 30: spirytus na Ja" *»
A do ■ -O; oko it« na 75° Oralesa od  —  •—

ipr.wozunli syndykatu -olniczegc a lurga zbożowego 
W — Ł.jwie aa k.eparzu dnia 6 udu,a.

Tondenoya w  danzym  ciągu :'-,ba, zuofiatowaule mier 
*e , ohęj kupna i -erw ow ar., oDroty małe.

Sprzedawano Pszenioę czerwoną i  z ó łu  (77/80 k o .i 
11 L  a l*7 6 u o l2 * i6 ; /ęgierską nc -ą  (78/80 ud —
40 — , *y«» (.71/7 _ k llog.j od IC lO  do 10 4 6 ; śyto 
Węg ei ikie (78/7* kilogramów; od 0*—  do 0*— ; —  
Jęczmień węgiorsai od 9*80 do 10*— ; jęczm ień browar­
ny od C —  do o — ; jguzmień na Krupy od 0*— do 0*— ; 
•wiw 8*— do 0*60 koron; owies na paszę dworski od
0*—  do 0*— ; o w ..s  aa paszę t irgow. o-* O—  do 0* ;
knkurudzę węgierski uową 10*60 du i 0*76; knkłuudzę' 
zosyjaaą now- od 9*J6 dr 0*76; groch Viot )ria od 16*- 
do le*60; groch rwykły od 11*76 do 13*75; prooh pa­
stewny od 10*70 do H *—- ;  rzepak zimowy od 13*26 do V6*76. 
etręb puzenne od 3*86 do d*06; otręby żytnie od 7*20 
do 26 ; omieć oe od 7*80 do 8-J5; siano łąkowe od ( •— 
do 0*— : ziem niaki su>łowi od 3*—  dc 8 60; ziemlaki 
'or_ in  od o*—  do 0*— ; rzep od — *—* do — «

W szyi tko m 60 kig. looc ifrakóu bez opłaty spożyw 
czej.

tfiisiawn piwiiechnesa M iz k u  

arfyslDw polikicA

Wśród licznych prób i usiłowań, podejmowanych 
w różnych czasach celem zorganizowania pewnych 
zrzeszeń artyBtów malarzy i rzeźbiarzy, mamy na­
reszcie do zarejestrowania jedną, która jbst urze­
czywistnieniem zyczen niejednokrotnie objawiaeycii. 
stwuizenia niezależnego od żadnych postronnych 
wpływó: „Powszechnego Związau artystów pol-
,iVicn*. Pierwsza wystawa tego związku, urządzona 
W jesieni zeozłago roku w budyniu nu płaca iw. 
r  icha, nwieńczona nadspodziewanie pomyślnym ar­
tystycznym i nnanbuwy m wynikiem, stała n ę za* 
ebętą do wytrwania w obranym kieranku. Wzmoc­
niono orgsnlzacyę pierwotnego Zw iązKu, zamieniono 
go na „  ow izechny związek artystów polskich*1 i 
pod tą flńgą urządzono we własnym Już lokalu w 
p»ł»c„ Spiskim publiczną wystawę Pora jest po­
dwójnie aogoaną; raz ze względu na ożywiony ruch 
w jesiennym sezonie, powtóre *ie względu na rów- 
•mczusno zamknięcie pałacu Tow. sztuk pięknych 
dla maiiratw- 1 rzeźby z powodu otwierającej się 
tam wystawy kościelnej.

W  dw-^c- dużych tlacb, o skąpem zreBztą świe­
tle i niezbyt dogodnym rozkładzie ścian, pomieszczo­
no około 1 8 t obrazów i rzeźb, o bardzo różnoro­
dnym poziomie artystycznym, charakterze i kle­
r u  im

Reprezentowaną jest tutaj zarówno Akademia 
utnli pięknych, jak grapa , Sztuki. członkowie 
JawLego „Salonu** 1 „Zera“ , obok „isikich**, mo­
derniści obok przedstawicieli tradycyj M-tejujw 
•klob, „młodzi obok Btarych*. Baje to wyjtawie

odręDny na wsk.os, a w ogoinem wrażenia bardzo 
oryginalny charakter.

Jak przystało z wieku i mzędn, prezes „Związ­
ku*, Jacek Malczewski wystąpił z dziełem najka- 
yltalmejszem, które „tłucze** całe otoczenie. JeBtto 
portret męiccyzny (p. A. L. Cybulskiego, D. sekre­
tarza Akademii sztuk pięknych) w todze prokura­
torskiej, rzucony na tło symbolicznego, jak zawsze 
a Malczswsklego, pejzażu. Portret jest arcydziełem 
pod względem rysunku, podobieństwa, kolorytu i 
wykończenia, poza iem ma pewien właściwy wy­
raz, jaki w niektórych tylko portretach Malczew­
skiego zauważyć meżna, tam, gdzie mistrz nasz 
chce wyrazić pewną myśl. Komentarzem do nie; 
może być kilka drobnych figar symbolicznych, rzu 
conych na tło pejzaże, koń rozbiegany, wiozący na 
grzbiecie StańezyKa, kobieta naga, Idącą na czele 
tego korowodu, któremu przypatruje Blę sam arty 
sta, przebrany w o trój pielgrzymi. Korowód zmie­
rza ku słupowi granicznemu... Prof, Ageutowioz ze 
sweml miękkiemi pasteloweml stuuyami kobiecemi 
stenowi poniekąd przeciwieństwo do Jacka Mai 
czowskiego. Obrazy jego wybornie dopełniają ogól 
nej harmonii, reprezentując wy two.-ność i elegan- 
cyę. W stibtblDyoh liniach rysunka pastelowego 
artyota umie zamknąć moc czara 1 słodyczy. Oby' 
dwa je ;o studya kobiece oraz iantazya „anioł1* wy 
kazają wszystkie zalety je^o pendzla.

Z trzech obrazów Ylastimila Hofmana najlepszym 
jest „Homer1*, wspaniała personifikeya typu barda 
ślepca, mającego w wyrazie twarzy oo£ epickiego. 
W tern studynm jest fantazya ogrumna 1 siła ba­
jeczna, obok wielkiej tecnnicznoj bprawności. " 

Alfons Karpiński, niezrównany malarz portretów 
kob'ecyob, dał tym razem jeden tylko portret p, 
P. Z. Z , stojący na wysokości jego talentu, zwra­
cający uwagę mlękiemt tonami i ślicznym rysun­
kiem; trzy iune nie wykraczają poza przeć.ętny po­
ziom jegc studyów kobiecych, niosąc wszystkie wła­
ściwości tej bądź co bądź niebanalnej indywidual­
ności malarskiej.

Włodzimierz Tetmajer dał duży Kolorystyczny 
obraz rodzajowy wiejski „W  polach*, malowany z 
właściwą mu w^rwą pendzla. Jest to na pół pej­
zaż, na pół -tn.iy um etnograficzne. . .

P. Wodzinowsk’ w ostatnim okresie swej pru- 
dukcyi malarskiej wykazuje ogromne pogłębienie 
kecnnikl zarówno portretowej, jak pejzażu wej. Por- 
iret p. S. zaleca się wyoornym rysunkiem głowy 
z dobkonał6m oświetleniem, pejzaż zaś „Nad czar­
nym stawem* jest jecnem z najładniejszych stn- 
dyów tatrzańskich, oddających ton przyrody górskiej. 
„Wnętrze kościoła* tegoż artysty przypomina naj­
celniejsze wnętrza ś. p. Gryglewskiugo.

Do artystów świetnie rysujących należy żele­
chowski. Jego obrazy wykazują może pewue nie­
dociągnięcia w technice, ale każdy ma znamię peł­
nego opanowania rysrnKn 1 Intułcyi malarskiej.—  

Wisła w nocy** jeBc jako pejzaż aoskoaatym obra­
zem, kojarzącym subtelność techniki z doskonałem 
odczuciem mauirskiego piękna. Obok tego pejzażu 
zwraca uwagę tegoż artysty „Portret** 1 pełen hu­
moru rodzajowy obrazek ,,1 'astuszki**.

Lecna Kowalskiego „P aź‘‘ jest bardzo starannie 
wykońcinonem stuaynm rodzajowem o liniach mlę- 
kich, Bpouojnym tonie i soczystym kolorycie. Też 
same z&iety wykazuje studynm. P. Józei Piotrow­
ski celuje w odtwarzaniu wnętrz, których dwie pro 
by ze wszech miar pochleonie zalecają technikę i 
rynankową sprawność artysty.

Bo naśladowców Jacka Malczewskiego zaliozany 
Z. ‘ronaszko daje w obrazie „Adoracya1* jeden 
Uozrycn wybłyskow fantazyl nie zawsze ja- 

eno się tłomaczącej, _ co więcej, nie zostawiającej 
wiele pola do rozwinięcia artystycznymi walorów 
technik.. 1 Jen et aee, modlący sli_ do ułożonej na 
ławce bielizny kobiecej, bezmyślny wzrok dwóch 
kobiet, przypatrujących się temo widowisku, nś« 
tłomaczą się dostatecznie, jt.no zamysł artystyczny. 
Duże rozmiary tej nlejatnej kompozycyl nie potę­
gują jej artystycznego wrażenia.

Wśród galeryi portretów rzucają się w oko dwa: 
portret p. Bukowskiej, bardzo subtelnie i grotesko­
wo traktowany przez p. Bukowskiego, 1 portret 
matki p. Witolda Rzegoclnskiego. —  Możnaby się 
plerać z artystą o ciemuo-oliwkowe tło tego płó­

tna, ale w rysanku głowy, w uduchowionym wy- 
razlo twarzy portretowanej, w ślicznie traktowa­
nych akcesoryach przejawia się bezsprzecznie ta­
lent niepośledni.

i f  m im  m m
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 6 grudnia.)
Berlin. We vsizystkich obozach politycznych 

panuje z a d o w o l e n i e  z powoau wczorajszej 
mowy kanclerza B e f c h m a L n a - H o l l w e g a .  
Wszyscj zgodnie oświadczają, że kanclerz mó- 

z wielką energią i godnością. Tylko kon­
serwatyści oświadczają, że mowa ta powinna 
była być wygłoszona przy pierwszej dysknsyi 
m irokańskiej.

Wieaeń. „N. Fr. Presse*, pisząc o mowie kan­
clerza Bethmanna-Hollwega, wywodzi, że kan­
clerz poiaszył w swej mowie dwa pytania: czy 
N i e m c y  są w i n n e ,  że naprężenie w lecie 
r. b. spowodowało niebezpieczeństwo wojny. Na 
to pytanie odpowiedział wprawdzie kanclerz, ż 
Anglia przez swoią interwencję wy wołała za­
mieszanie, ale oświadczenie to nie wyjaśniło 
wcale okoliczności, że niebezpieczeństwo wojny 
istniało.

Na drug”' pytanie: jaka będzie przyszłość, 
kanclerz nic znalazł odpowiedzi w swojej mo 
wie. Mowa ta była wygłoszona z pewną wy­
niosłości ą, ale była zarazem umiarkowaną. Mi­
mo okresu przedwyborczego kanclerz nie za­
wołał: „Gjczyzna jest w niebezpieczeństwie*, 
aby uzyskać korzystną dla siebie platformę 
przy wyporach. Kancleiz oświadczył tylko, że 
Niemcy cncą pokoju. "  - '

„Liie Zeit* krytykaje politykę tajemniczości, 
jaką niemiecki urząd zagraniczny otaczał swoje 
rokowani i z Fraacyą, i tej właśnie tajemniczo­
ści przypisi je niepowodzenie Niemiec.

„Die Roichspost* mówi z uznaniem o mowie 
kanclerza,, podnosząc poczacie godności, z ja­
kiem Bethmann-iloiiweg prcenuwiał,

barometr polityczny.
Lundyo Sir G i e y wygłosił wczoraj na ze­

brania w Plymouth mowę, ,w której poruszył 
taKżo sprawy ' z a g r a n i c z n e .  Określił on 
zapatrywania rządu w sprawie P e r s y ; ,  kiora 
znajda;^ się teraz w c i ę ż k i e j  s y t u a c j i .

Co do M a r o k a ,  to jeżeli F r a n c j a  i 
N i e n i c y  zażegnały jaż swój Konflikt, może to 
oddziałać korzystnie także na stosunki > angiel- 
sko-niemieckie. Barometr polityczny p ó j d z i e  
w g ó r ę ,  jeśliby depresya marokańska ustąpna.

tow włoskich na granicy austryackiej, twierdzi, 
że t r z e b a  s i ę  m i e ć  na b a c z n o ś c i  wobec 
tego nieprzyjaznego usposolienia Włoch.

B .  G a D p y « i e i b o a ,  K r z y s z t o f  ery 
K r a k ó w ;  Wynajmuje i Sprzedaje pierw- 
izorzędnych fabryk brtepi .*ry. pianina, Uarmo* 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Iwndziestomlosięczne. Instrumenty używane ud 
cen najniższych.

Crosj&a lwowska.
Ł d ió w ,  J gindnia. 

Kongres ukraińskiej socyalnej lemokracyl
we Lwowie K&końcayl się secesyą „młodych**, to 
znaczy „narodowców*. Po burzliwej dysknsyi z po­
woda urosznry J. Baczyńskiego, atakującej ostro 
„starych , to znaczy lnternacyonalistów. (Mikołaja 
HanLiewlcza, Wityka i innych), upuścili „młodz 
gremialnie salę obrau. W  icb nieobecności wybrano 
nowy zarząd partyjny. Seceayoniścl przygotowują 
protest. Wzajemne roznamiętnienle mimlzy obiema 
grupami jest t - 'i  wielkie, że zanosi się na rozłam.

Z ruchu artystycznego we Lwowie. (Koncert 
p. ArgasióskMj. —  Ze spraw teatralnych.)

Miłem urozmaiceniem sezon o był wczorajszy kon­
cert w saii Towarzystwa muzycznego. Występo­
wała p. Argasińska, śpiewaczka młoda i utalento­
wana, por udając* dużą kulturę muzyczną i Josko- 
neły głos.

Program przyniósł utwory przeważnie kompozy­
torów najświeższej doby a więo Różyckiego, Mel­
cera, Straussa, Debussyego- które artystka wyko­
nała z dużem zrozumieniem i fipezyą. Dobrze za­
pełniona sala nie szczędziła artystce oklasków.

W  najbliższym czatie mieć oędziemy wieczór 
Sonatowy Melcera i Kochańskiego.

W  operze teatru miejskiego króluje Józef Mann, 
W tea trze  Nowym arty ści grają obecnie na „ dział “ > 
a grają z werwą i humorem.

Sala „Pałacu sportowego* przestronna, ale od­
legła i zimna zapełnia się jednak tylko szczelnie 
w niedzielę i święta, ale w dzień powsaednl świe­
ci pnstką nieprzyjemną, która może zmrozić naj­
piękniejsze porywy kierownictwa i artyetów

Debar.
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.

We o* rartek: „Cyganerya*.
W piątek: „Dwie sieroty*.
W sobotę po południu: „Maryi Stuart*; — wieozór: 

„Cnotliwa Zu*aa-»“.

S o j n n  o ł o s t e - t u r e e h i i .
Telegramy „Nowej Reformy" z ania 6 grudnia)

Jeżeli depesza włoskiej Agencji Stefuniego 
zajęciu miejscowości Ain-Zara nie zawiera 

znow przesady, Włosi w Tripulisie odnieśli o- 
negdaj j zeczywiście nowj —  w porównaniu z do- 
tychczanowemi dość znaczny —  sukces. A i n -  
Zara ,  arabska ferma, oddalona o 12 kilome­
trów od Tripolisa, była jeszcze przed kilku 
dniami główną kwaterą operującego pod Tripo- 
isem regularnego wojska tureckiego. Z  prywat­

nych doniesień wnosić wprawdzie można, że 
u ruj, wyparci z oazy podmiejskiej, uznali już 
tę pczycyę za niemożliwą do utrzymania w 

swoich lękach i że sami już częściowa ją opn- 
iicili. Wiarogoduość tych doniesień potwierdza 
akt, że kolumna włoska, która Arn-Zarę zatr- 
kowała, nie napotkała tam na snmejszy opór. 
Depesza Agencyi Stefaniego donosi, że wojsko wło 
sk a zdobyło tam sześć dział tureckich i dnzo 
pizyborów obozowych, nie wyjaśnia tylko, czy 
te działa były jeszcze wogóle zdatne do użyt- 
£U, czy też Tarcy umjśinie je porzucili, jako 
w walce zdemontowane Lecz nawet w razie, 
eżelr Turcy sami opuścili Ain-Zarę, Włosi cie­

szyć się mogą z zajęcia tej pozycyi, zapewnia 
im to bowiem bezpieczeństwo i spokój na po­
łudniowej grani :y oazy > pozwala z większą 
energią zwrócić się przed wrko nulcom arabskim 
pod Gąrgaresz i Szeraszat. . 1

Zdaje się też, że Turcy na razie zaniechał 
dalszych większych operacj, przeciwko Wło­
chom w mieście Tripolime. Że to wkrótce na 
stąpić musi, było do przewidzenia wobec ogrom­
nej przewagi liczebnej wojsk włoskich w tern 
mieście.

W  kołacn wojskowych dziwiono się wogóle, 
że Turcy na te operacye, które większych wi­
doków powodzenia nie miały, zDyt wiele po­
święcili energii. Skoncentrowali oni obecnie część 
swoich cił w góŁdch G»rriann, a dragą część 
w ukoiicy Bengazi, gazie w d« iszym ciągu krwa­
we toczą się walki. 1 

Z  Konstantynopola donoszą, że Tarcy a od­
rzuca żądanie Rusyi cc do itwarcia Dardane- 
lów.

(Telegramy „N. Reformy z d 6 grudnia.) 

Przeolw otwarcia Dairdanellów*
Berlin. „Morgenpost* lonosi z Konstantyno­

pola: Poniedziałkowa rada mmibtró-v uchwaliła 
o d r z u c i ć  kategoryczni! portnlat Rosyi codo 
otwarcia cieśnin morskich, a to zo względu na 
istniejące traktaty i ser** we,.rany. ,

Konatmtynopol. Według auieutycznych infor 
macyj, Porte, zaecydował? się o d r z u c i ć  żą­
dań la Ro3yi co do otwarcia Dard an,=16v, dla 
niej, gdyż wówczas Rosya iniałaty w Konstan­
tynopolu stanowisko dominujące.

Konstantynopol. K o m e n d a n tIkorpusu z. oh 1 1 
p a s z a  wyjechał ze sztabem generalnym do
Dardanelów. ,

Petersburg. W  totejśzy " kołach politycznych 
zaprzeczają wiadomości, jakoby pos< ł rosyjski 
w Konstantynopolu, Czarykow, podi ósł obecnie 
kwestyę Derdanollów. W pere sbnrskim urzędzij 
spraw zagranicznych oświauczają, że CbWna o- 
becna n ie  j e s t  o d p o w i e d n i a  do porusza­
nia tej sprawy.

latirg o korespondeiiiq,
Paryż. W  tutejszych kołach politycznych 

omawiają oświadczenie wroskiego ambasadora 
włoskiego w Paryżu, I  i 11 o n i e g o, który miał 
oświadczyć, że zdecydowany jest p o s ł a ć  
ś w i a d k ó w  paryskiemu wbwadorowi ture­
ckiemu, Rifaat paszy, jeżeM Rifnat pasza nie 
cofnie ujemnego wrażenia, jakiego użyi z po­
wodu zamachu na korespondenta „Tompsu" 
Carróru a w Tripolisie.

Oatrcełoiiie przed Wtoehaml.
: Wiedeń. „Yaterland* zamieszcza dziś artykuł 

wstępny, w którym, nawiązując do telegramu 
o inspekcyjnej podróży fcrób włoskiego do for-

Poseł,,Głąbinski składa 
mandai?

(Telegramy „N. Reformy" z d. 6 grudnia.)
'lflbdeń. „Arbeiter Ztg" donosi w telegramie 

ze L w o w a ,  że dr G ł ą b i ń s k i  nosi się z za­
miarem z ł o ż e n i a  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  
do  R a d y  p a ń s t w a  z powodu, lista emeryto­
wanego radcy namiestnictwa lwowskiego hr. 
Maurycego Dzieduszyckiego, do prezydenta try- 
banału, przsd którym we Lwowie toczy się 
obecnie proces o spadek po hr. Wolańskim. —  
Zdaniem „Arb. Ztg." list ten kompromituje p 
Głąoińsk/ego.

„Arbeiter Ztg* atakuje przy tej sposobności 
ostro sądownictwo galicyjskie. 1

Berno. „Lido^e Nowiny* zamieszczają tele­
gram ze L w o w a ,  donoszący, że poseł dr Gł ą -  
b i n s k i  ma  z a m i a r  z ł o ż y ć  m a n d a t  do 
R a d y p a ń s t w a .

Przyczyną tego kroku —  zdaniem czeskiego 
dziennika — są  z a t a r g i  m i ę d z y  j e g o  
fraii. ! ye w i ę k s z o ś c i ą  K o ł a  po l s k i e -  
g o. Poseł Głąbiński ma się poświęcić wyłącznie 
polityce krajowej.

powiedzianą karę. Powinien się on z tern spifr, 
szyć, gdyż infantka wyjeżdża niebawem w po­
dróż.

Pogłoska, jakoby eksc. Grąbiński nosił się 
z mysią złożema mandatu poselskiego, pojawiła 
się już wczoraj we Lwowie Podała ją „Gaze­
ta Poranna w telegrami,> z Wiednia, zajmo­
wał się tą pogłosica „Przegląd*. -  ------ •

W  rozpatrywanie autentyczności tej pogłoski 
nie chcemy si“ wdawać. Źródła jej niob szu­
kać nie należy tylko w liście Lr. Maurycego 
Dziednszyckiego, którego treść podaliśmy w po­
ranny nr numerze naszego dziounika, lecz także 
w syttacyi, jaką wytworzył posed Głąbiński 
przez gwałtowne atakowanie polityni Koła pol­
skiego na jednetn ze zgromadzeń wszechpolskich 
we L-wowie i przez rzucenie rękawicy prezeso­
wi Bilińskiemu na ostaraiem posiedzeniu Koła 
poiskiego. - —

Dla nas ltsu zresztą zupełnie obojętną rze­
czą, jakie konsekwencje wysnuje p. Głąbiński 
% powodu wytworzonej przez siebie sytnacyi w 
£ole polskiem, odnośnie do swojej osoby. Nie 
est tylko dia nas obojętnem jakie stauowisko 

na przyszłość zajmie p. Głąbiński, wraz ze swo­
ją grupą, wobec solidarności Koła polskiego. 
Kwestyą tą zajmujemy się ua ianem miejscu.

Po zamknięciu numorsL
Kraków, 6 grudnia.

W sprawie chełmskiej odbędzie sic pcmedzea ru 
!Lrako»skiej Rady miejskiej 

Z kromki policyjnej wPodgOiUi. Policy* pod­
górska aresztowało dzisiaj nad ranem trzech nało­
gowych złodziei, a to: Atonka, Malca i Laboziaka 
za liczne kradzieże, popełniane w Pougórzu i wsiach 
oK olicznycb. „Specjalnością* ich była kradzież gęsi, 
kur i królików Odstawiono ich do aresztów sądo­
wych w Podgórzu. ' u ' ~ ' ' -

Z Warszawy. (Spra™ „C7“ . —  Apelacja Roni- 
kiera). -

v nadchodzący poniedziałek Izba sądowa 
przzstąp dr rozpoznania olbrzymiej sprawy: Anto­
niego Bn eziń-ikijgoj Franciszka Lenartowicza, Sta­
li is Siwa I ipbŁjkiugo, Bronisła wa Kowalskiego. Mie­
czysław* S arzyńsk iego, Andrzeja Oiecbanov/skiego 

Abrahama Blom >nszt;ina i 60 innych Ooób, oskar­
żonych o no eżenie do żyrardowskiej, józefowskiej 
i pru8ZK0wsKiej organizacyi P. p . s. Po za nale­
żeniem du partyi, niektórym z oskarżonych zarzu­
cono udział w zamachach, ćokonanych w Zyraid--- 
wie i okolicach w okrasie 1905— 1909 r. Dc roz­
prawy wezwano dwnstn świadków 
■ Obronę wnosić bądą adw. przys. 3riner, Beren- 

son, ^/andy, Makowski, Jan Nowodworski, Popcw- 
ski, Smiarowski i Sterling.

Proces ten potrwa przypuszczalnie ze dwa ty­
godnie.

—  Apeiacya Bobdanu Kuiiibiera, uidzi protest 
prokuratora co dc Zawuazbiego, , właściciela poko­
jów uoieb.owanyub, rozpoznawane będą przez war­
szawską izbę sądową d. 3 lubego b. r.. Izba we­
zwała 42 świadków, w tej liczbie Morawskiego, 
oby watela z Lublina.

Złodziej Gioooridy. Z Paryża telegrafują: W czo­
raj wiłczorem odbywała się w pałacu sprawiedliwości 
de późnej nocy narada, po której —  jas dzienniki 
donoszą —  spodziewają się u j ę c i a  z ł o d z i e j a 1 
„G iocon d y  **.

Odpowmozial jy redaktor i wydawca. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s l t L

Z  Rady państitfa.
(Telegramy „Nowej Reformy* z dnia 6 grudnia.)

Wiedeń. Na dzisiejszem pooiodzeniu lzoy po 
sełskiej nowo wybrany poseł L o e w f c n p t e i n  
złożył ślnbowanie poselskie.

Prezydent odpowiada napytanie p. D a s z y ń ­
s k i e g o  w sprawie naruszenie nietykalności 
poselskiej posła R e g e r a .

Z po.-zadkn dziennego przystąpiono do pierw­
szego czytania różnych mniejszych ustaw.

Endana banałów,
Wiedeń. Na rozprawie pos. Massaryka i Li- 

ehta zebrań się wczoraj wszyscy połowie n. o- 
r a w&c y  i ś l ą s c y  na naradę i sformatowali 
ostatecznie swoje żądania w sprawach b a d o -  
w l i w o d n y c h .

Pre.ydyum W ydziału krajow ego dolno - au-
stryackiego było wczoraj uhr .  S t u e r g k h a  
i przedstawiło ma żądania miasta Wiednia i 
Dolm „ Austryi w sprawie budowy dróg wo­
dnych. ............................................

Ubezpieczenia secyatae.
W iedeń. Komisya dia sprawy u b e z p i e c z e ­

n i a  s p o ł e c z n e g o  obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem p. Buzka. W ciągr dyssusyi p 
O k u n i e w s k i  wyraził zdauie, że „w k r a ­
j a c h  k a r p a c k i c h *  możliwe jest tylko ubez­
pieczenie od choroby r o b o t n i k ó w  rolnycb. 
Ludność włośc.ańst a tych k-ajów nie może na­
tomiast ponosić ciężarów ubezpieczenia na wy­
padek niezdolności- do pracy i na starość Na­
stępne posiedzenie dziś po południa.

- Losy astary nrzędolczef.
Wiedeń. Ze względu na to, że obrady k o m i ­

s j i  ar z ę d u i c z e j  toc^ą się puwoli i prawdo­
podobnie nie skończą się ż a d n y m  k o n k r e ­
t n y m  w n i o s k i e m ,  wznowiono obecnie zno­
wu myśl, poruszoną swego czasu przez posk 
Steinhausaj aby, za względu na drożyznę, przy­
znano wszystkim funkeyonaryuszom państwowym 
d o d a t e k  d r o ż y ż n i & y  ze. rok 1911 bez 
względu na losy przedłożenia rządowego. Doda­
tek ten miałby być zaczeppnięty z zasobów ka­
sowych.

Iilifoaim! i islBjrafitffli
płatności „ t a j  Reformy-

i z 6 grudnia.

Niezawisłość probu^atora.
"'Oiierah urg. (Pet. Ag. te l), < Doms przyjęła 

przedłożenie o udpowieuzialności urzędników 
z formnłą prze, jc io rą  październikowoóvr, według 
której do sądowego ścigania przestępstw urzg 
dowycL konieczną jest przedewszystkiem n i e ­
z a w i s ł o ś ć  p r o k u r a t o r a  od admini&tracyi
1 powrót do inslytucyi nieusuwalnego sędziego 
śledczego

UopoC łuwarów rosyjskich.
Berlin. Z  T e h e r a n u  donoszą, że b o j k o t  

t o w a r ó w  r o s y j s k i c h  trwa dalej. Herba­
ciarnio są zamknięte.

Eataotrsla w m innlcji.
Petersburg. (Pet. Ag.) W  oddziale złota w 

mennicy zdarzyła się e k s p ! o z y a  g a z ó w .
2 robotnicy z a b i c i ,  9 c i ę ż k o ,  kilknnastn 
lekko rannych,

Tiatarg w rndilnio królewskiej
Faryż. Infantka E u l a l i a  wystosowais do 

hiszpańskiego prezydenta ministrów telegram z 
oświadczeniem, że n_ecie-pliwie oczekuje na za-

N A O E S L A i i E .
Artykuły w cym uzialo uio poonodzą od 

r e d a k c j i )
od K 1 *15 £8 metr, ostatnie non 
śoi. rTsesyiK- de aoma opiaoont 
I oclona ODńtywyoór próbek na-
tych miast „ Ł 8^5 ‘A 4

Fabrykant jeawaoiu Her.neberg, Zaryoh.

Koncesyonowany Dom haiidlcwy 

i Biuro pośrednictwa
Adama Bilińskiago w Krakowie, ulica Szewska 
L. 11, wejście od uL Jagiellońskiej 6, TeleL 1004. 
Posredaiczy w sprzedaży i kapnie m ajątKów zlem- 
skioh, kamienic, realnudcl, parcel budowlanych, pro­
duktów rolnycb, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objeKtów. 7626

: Z A K O P A N E
Rotel M orskie Oko

c a ł y  r o k  o t w a r t y .
Szczekółowo odrestaurowany. Ogrzewanie cen­
tralne, wodociąg, łazienka, cukiernia, kucbnia 
domowa. Ceny zniżone na sozon zimowy. Co- 
d z ie n n ie  .k o n c e r t u j e  < y g „ n s b a  - k a ­
p e l a  i  łk a  d u p e n t n . --------------8S49 3 11

W Ł ,  0 3 B I K I E W T C Z ,  w ł a ś c i c i e l ,

Do części nakładu niniejszego nnmerc dołą­
czony jest cenDik składa f u t e r  S ta n is ła w ę  
W r o ń s k i e g o  S y n ó w  w  K r a k o i i i e

, 9400

Ogłoszenie.
Zawiadamiam P. T. Odbiurców, że ceny s p i- 

r y t e s u 1 d e n a t u r o w a n e g o  n l «  zustały 
podwyższone i nt  razie p o n o u ia ją  s » e x  
z m ia n y .

Ariur Josefst&l
K r a k ó w ,  I t e l e j o w a  2 ,  T e l  1 2 4 9 .

hjprtzertta ya uadziału o, irytu.-*>iweua c. k. 
upraywll Austryaciiiegc Zakładi tredytowego 

Ula Handlu i Przemysłu.

Dr Bedurmn, lekarz cnorób nerwowych 
osiadł w  Z u h e p n n e iu ,

willa Oksza. 9416 1 3

2 i u » a  t b i e n ^ k i c z i i e .

Wiedeń. 0 grudo5*. (Gieid polodL.owa). 
karki 117’63. ńenu. majowa 9136. neuta koronowi, 

wso -rsta  90-on Akcyc austr- t & l . kred. 64Ś-— . .auoje 
w., saki. kred. t 4 v — . Aitcye Auglobankc 
Akoyi Unionoanku 626-— . Akoya Bankeerein- 642-76. 
A3C 9 Landerbankn 561-60. Ascye kolei państwowych 
7i.o .5. Lom jardy 109-26. Akoya labiyki broni O— -—. 
Akoye tytoniowe 316— . Alpin, 846-— , oa-Mnranyi 
672-73. AKsye praskiego Tow. żjlaznego 2665- . Losy 
tnreesio 24-1"— . Hubie 265-— . Skoda n79-50. Akcye ga- 
lio. Ban u u Hipotecznego 0 —

Usposobienie: spokc^ne.
Barlin, 6 grudnia. . H elia  toraana.)
okbyo arodytowe 203-CO Tow  dyekontow*, 191 75.
uey-roobienio: słabsze.

Giełda waruawska,
Waruawa, 6 grudnia.
4-prooeutow renta lo s y j ł t  20 36 ro .; proniiówki i  

'86 4  roki -•• r t . ;  p?( miówka a lbu , -ok : — ;
4*/t-proc ob ligacje  n Wax»**wy 90-50 6-proo. poży­
cz k i rosyjska u em Lyi 96-—  rb .; 6-pruu pofyoi ka I I  
emisy. 370-60; aziacheokie 030*— ; 4 . -Di'00. Usty ziem ­
skie 89-30 rb ; .  -pro<, list, lem .kli 85*40 rb .; 6-proo. 
listy miasta Warszawy 93*20 tb .;  4'|t-prooeutowo lis i, 
miasta W aiaiairy 89*—  rb .; b-prusentow: listy .ódskie 
90*85 rub.; llatj miasta Lodzi 338*—  rnb.; akoye Ban­
ku u a-d l. m. L id s i 333*— rb.; akoyi Bank- handlowe­
go uarszawsktego 444*—  rb .; akcye *ar*-awskie ■< L an­
ko naLdl. V L  tm U yi *27-6( b ., Jukuw nii 807*5C ib . ;
Staruchówioe 258*—  rb..; Li .pop 136*—  r b . , ludzki 
697*5u; Rudzki nowe 132—  rl Zawiercie 326*—  rb.; 
Żyrardów 290*—  rb .; Futilów 14< *—  rb .. 6-proo. pioti- 
kowbkii 01*39 rb.; Bonnan-Srwedo 380*—  rb.; Berlii 
46*28.

P, T. Amatorom żółtych tutek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabryk

R u t i o l f r a  H e r l i e z U
w  Krakow ie tutki

które pod względem smaka, ja-kości i hygieniczne* 
go T\ykon&iLia. wszystkie inre tego rodzaju wyroby 

’ v  przewyższa]̂ .



Ńr. 559 N J  ^  a  A  JK f  b  a  A  a Środa 6 GluUnia x 9 i l .

D r  N i e ć  i  S k a
Magazyn oryentaJny

Kraków, F.̂ ntuk 13
Jedyny p o l s k i  magazyn, który kupuje prosto u źródła,

D y w a n y
p e r s k i e

W y r o b y  m c l <  3 d n i e

W / c '  fi opustu gwiazdkowego 
O m i e s i ą c u  g p a d n i u .

kilimy, poityeiy, karamani, makaty, nakrycia wschodnie. —  Wybór z 10.000 s^luk, oiyginalue. piętne, setki 
lat trwające, zawsze modne, wszelkich wymiarów; na podłogi, ściany, otomanj, przed tóżka lta. Ceny niższe, 
niż gdziekolwiek indziej. —  Eleganckie i wygodne mieszkanie powinnu mieć dywany perskie, które przez uży­
wanie na wartości zyskują. —" Najobfitsze źródło podarków i rzeczy użytkowych oryginalnych, wspaniałych, 
ja k1 hafty, ianfery, krepy, materye na suknie i bieliznę, story i firanki, dekoracje, parawany, szale, torebki, 
portteuile, broszki, spinki, agrafki, cygarniczki, wazy, etui, kasety, inkrustowane meble Z Damaszki’ kosze, 
lichtarze, popielniczki, serwisy porcelanowe na kawę i herbatę, talerze deserowe i t. d. 9062 3 7

W e d ł u g  u m o w y  t r . k ż e  n a  s p ł a t y  vsr c i ą g u  6 — 1 S  m i e s i ę c y ! ! ! !

Karetka sanki, powozik półkryty, gik na, 
^aj nowszego fasonn, połszorek, wózek 
(Selbstkuischer; b. elegancki, klacz 2 le­

tnia, nanna, 157 wysoka, do sprzedania. Prą- 
di ik Czerwony, przy gościńcu, ostatni dom na 
lewo 1. 104. ’ r  J 6 ' 9351 1 2

Dwa lokale SKlepowe
odpowiedm< d’ a .ryzyeu i na m'eczar- 
. ię , w dzielnicy b ożywionej, gdzie in­
teresu tauze są pożądane i bot konku- 
rencyi od 1 marca 1912 tanio do wyna­
jęci" Zgłoszenia pisemne pod Lokal 800 
przejmuj* Gł. igeneya Dzienników, K rv 
ków, Sławkowska 2. 93Ł3 1 2

P o l e  i ; a  s i ą  P .  T .  P a l i o m
zdolna 'ryzyerka, która prywatnie czesze naj­
nowsze fryzury, według wymagań i zastosowań, 
lożo przychodzić każdej cŁe iii do uomu, za 

skromnem wynagrodzeniem. Lauzówna, Lnuicz 13 
9381 1 2

2 5 .0 0 0  K
Odpowiedź na zapytania tych osób, któ- 
r  żądały jej poste restante, znajduje 
się i uż na poczcie pod wskazanemi przez 
nie adresami. '  9365

B u c h a l t e r a
młodogc, izrael., piszącego biegle na ma­
szynie Continental, poszukuje ageneya 
handlowa od 1 stycznia 1912 "głos se- 
nia pisemne z odpisami świadectw i po­
daniem warunków pod Ageneya i2V3 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwtcu inseratowego. 9308 i  3

Księgarnia Polska i skład nut
w Krakowie, ul. Fioryańska 35,

stacya kolei el«ktrynznej — poleca

Ma podarki i gwiazdko
wydawnictwa artystyczne, książki i nuty w 
pięknych opraw-.ch, dla każdego wieku, od naj­

tańszych począwszy,
Tamże do nabycia kolędy, malowarki dla dzie­
ci i świ°żo wydane „zopki polskie do wycina­
nia. Katalogi na żądanie dc.mo. 9197 2 24

NOWOŚĆ! ZA :0?oN£
Peoyonat „Borek"

wyląc. >ie dla zdrc wych. Kuchnia wyśmiwmitn, 
Jagiellońska 8. 8173 13 la

Nowo otwarta pracownia sukien i kos 
9059 zen cyt damskiej 6 10

„ I I O N A “
Mały Synek L 6, I p.

wyKonnje zamAw ienia dokładnie, w oznaczonym 
czasie, po cenach umiarkowanych, 

Wyaoname i rw ityczne

5000 morgów
ziemi oprawnej jest do sprzedania par­
celami po 40 K za mórg. Bliższej wia­
domości udzieli dom bankowy riand- 
brand, Bukarest, Rrmunia 9156 7 10

Idminlstracya kamienicy
przy nic nrzędnii państwowy i właściciel re­
alności. P. M. poste rest. Kraków 9161 7 10

Kasa
ogr-o trwała do sprzedania. Ul. Szpital*- 
na L B, I piętro. 9371 1 4

D w ó c h  c h ł o p c ó w
z początkami praktyki handlowej, przyj­
mie zaraz Ha udel kolonialny i delika­
tesów A .  K r ó l i k o w s k i e g o  w  
N i e p o ł o m i c a c h .  9374 1 3

:i l f l  P O S T
polecam sery krajowe, zagra­
niczne, ryby świeże i bite i ma- 
rynaty w różnych gatunkach

KraŁów, ul. Szewska 9

i a k ó b  A l l e r h a n d .
9379 1  4

R S m ?  f f l t K Z M l I
większe i mniejsze, z największym komfortem, 
oraz lokale afapowe zar*z do wynajęcia. Róg 
ni Kurkowej i Rakowickiej I. 8, Wiadomość 
n dozorcy domu. 9388 i  4 .

i ł M i a u ;
w różny .-,h gatunkach, kom not, i deser,

kg.,od 22 ha]
,36 haL —
Bramie Floryańskiej.

oraz ty ro lsk ich  od
F lcrya n sk a  57, tuż przy

9387 1 3

M ł T O D J I  3 E R L l r Z f l
odzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyzsz. wykształ.

A & gfilk z wtższ. wykształ

M e m i e c  z wyższ. wykształć. 
K rabów , iw . Jana 3 ,1 p. eos? 53 o

z JaŁ Ł“j§cia pomocnika kan- 
1 " *  '  I 1 celaryjnego, korespondenta
poisKo-niemie, Hego lub jakiegokolwiek, młody, 
zdolny człowiek z praktyką biurowo-fabryczną, 
z wykształceniem ogółem  Zgłoszenia pod 9181 
przyjmuje Ańmimitr. „N. Reformy“ . S 81 3 3

We wszystkich sprawach 
dotyczących

t a i w i i
proszę się udawać do kance* 
lary i adwokata Bs-a Łeooa ćz 
izerp we Lwowie, ni. ^lowa* 
cKiego 18, lei. 347.

K a r o l  H a U e r .9327 2 3

i m m
p rzy jm u je  w  każdym  czas ie  o d d z i a ł  
r a t e w y  k s i ę g a r n i  f l .  A l t e n t  r~  - 
w e  L w o w i e .  8945 g o

1 A K C  ? m -
“easyjnat „Krfilwboka'1

ul. Kościelna 10. 8802 10 15
Nowo umeblowany, położenie południo­
we. Kuchnia zdrowa, ceny przystępne, 
pianino w miejscu. Telefon Ni 208/11.

Wyrób i główny skład: A p t e k a  'F o r t .  G r a l e w s k l e g o  w  K r a k o w i e .  Żądać yrażi e 
rFigolu Janra-. Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we w.zystkich aptenach. 8039 15 60

M e b i  i  k l u b o w e
garnitur salonowy, dywany perskie, kolczyki brylantowe i inna damska biżu- 

terya b a r d z o  t e m o  jest z wornej ręki do pozDycia " "9302 3 a

w PubliTznc] KaV. ?,*ihcyjnej — Ryiićfe 16.

( D y d m l c t ^ o  s e l o n i  f i m u r z y  P o is R ic n

„ W  A  W E  L “ 9289 2 10

Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i Wojciecha Kossaka 20 kartonów 
solowych z tekstem Kazimierza Bartoszewicza w ozdoDnoj tece.— Cena K. 6 — 

l Za nadesłaniem K. 4-50 wysyła franko ;

* =  I P R I S T
Z r a M w ,  F i o r y a ń s k a  3 7 .

i ) o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a ^ n i a c i i .

Z r f f t a l ł i u i
p r z e c i w  pierzchn ięciu  i p ę k a n m  n a s h ó .* k a ,  u s n w a  czer- 
—  w o h o śl r ą k ,  n a d a j e  W a i c ś ć  i  a k s a m i t n ą  n i ią k Z io ć ć -  —  

7 ab ii 50 halerza

Braków, SoTdê rai-se 20.

/ . W / -

J a n  l l i n a t o w l c z

SIL9AM 1A" 

.i i
w  t r d f t M .

Od 1 listopada, u l i c a  K a r m e l i c k a  9 ,
T ele fon  2252 , zakupuje lasy i drzewo­

stany, oraz materyały tarte.

f l & i t y c  h i l d i k t o  tlem sklth.
- - 9200

PoszuKuje do kupna: grabinę okrągłą 
w każdej ilości, w łaaunicu całowagono- 
w.ym do 50 i 100 wagonów, a miano wici 
klocki 100— 105 cm dług. i  20— 25 cm. 
grub, w cieńszym końcu —  tegoroczna 
ścinka. - -  Grabinę, mpaną 1 m. długości 
w kawałkach trójkątowych. — Buczynę, 
grabinę lipę, jawor, trześnię, gruszę, 
brzost, dębinę, jasion, w'erzbę, osinę, to- i
połę, brzozę, olchę w każdej ilości i zdrowe 
2 0 >■

7918 13 CO

Mają: Elektrownia mioj.; inż. W. Przymucho" 3ki, 
jb  ul. Dunajewskiego 9; Staaisi>.w GrOnberg i Ska, S  
*  Bracka 9 ;Gallur Hmśku. Radzi ?iłiowsita 9 iF. Lord. ' i  

J. Binder, dypl. inżynier, Kraków, św. Gertrudy 23. ~

ł ? a  ś w .  M i k o ł a j a
Wielki wybór pierników

> pOieca , 9258 5 5

S H f f J I I O N T O W S ^ I
Kraków, ul. Bracka. Telef. 498.

S u t e r e n y  2
bardzo eucho do wynajęcia na skład luu war­
sztat. Ul. Sobieskiego b. 9270 4 5

f t m i c a
2 piętrowa w Krakowio, 11 laz wolni, od po­
datków, pizynosząca 10°/0 od włożonego kapi­
tała, z powodu przeniesienia tanio do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „ K a p ita n  6 5 “  poste rest. 
K r a k ó w , za okazaniem kwitu iss. 9252 3 3

W yborny mićd
ćbserowy, kuracyjny, lipcowy, własnych niiodo- 
zbioiów. z własnej pasieki 5 kg K 7 50. Miód 
patoka 5 kg. K 6-80. Wyborny miód do picia 
5 kg. blaszanka K 6-40. Ma ?ło stołowo, co­
dziennie świeże, 5 tg . paczka K 11-80. W y­
syłka za zaliczką, j. ni. Farba, Podnajce 76 

8181 49 100

Znahomlte zejarhl

I I T H
odznaczone najwyższą nagrodą w Fa- 
ryżn — pdeca * wielkim wyborze 
-  zlocie, Brebrze i metalu: ST. Lo. ’- 
fllais», zegarmistrz K ra k ów , a ł f l o -

J  u-sb a  L l9 * 6a3ó 34 80

P o d  M l  i
no j&ł. Hł ifoiiijs J 'mWIbzji^

A l b u m y  n r  l o ł o i r a f i e  
A l b u m y  n a  k a r t k i  

/  ,  l a m i f l r J k f

Paplsry ffitowe w kasetkach 
KatamarzepiaczSiinablurko
3996 najtaniej w handlu 2 o

T E O F I L A  B E K i l E D A
Uroków, Długo i

zdumiewająco tani°, wspaniały wybór. 
Próbhi fco za fco. J .  K o b n e r ,  • fs -  
p  > ,ż  - S c h d n a u ,  Drukarnia zakładu 
chromolit-artystvcznego. 8412 11 16

f f ł t y c z M  o s ^ l s t e
na 4 do 6 ’ /̂  od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na rety miesięczne po 4 kur. dla usóti 
aażoegc stann, a-vbko i dyskretnie prztproWŁ- 
dza Fil'p Feld, Dom bantowo-giełdowy. Brda- 
pest VII., Rńkoczi-ut. Nr. 71 9097 7 8

UmziWimMi
i okolicznościom, podarki, tudzież przedmioty 
użytkowe wszelkiego rodzaju znajdzie każdy 
w mym katalogu głównym z około 4000 odoi 
tuk. Btóry na żądanie wysyła się każdemu za- 
darmo, opłacony. C. i k. nadworny dostawca

H A N N S  K O N R S D
6532 B**iix Nr 702 (Czechy). 5 7

i Ha Mm u
ly o w n is g i  oryginalne-patent w cenie 
60 K, w ratach miesięcznych po 5 K. 
A p ara ty  fotograficzne od prostych do 
najwspanialszych, przybory du tychże, 
lornetki teatralne i polowe, broń my­
śliwską wszelkiego rodzaju, jakoto: du­
beltówki, dryllingi, pojedynki etc. etc. 
Ceny nadzwyczaj umiaiKowane. W ia- 
d o :n c ś ć  bliższa przy ul. J a sn e j I. 6, 
parter na lewo codziennie od 2— 3 po 
pułudniu, lub listowna z podaniem adresu 
i godności pod: „B r o ń "  poste rest. 
K rak ów  I. 8951 5 10

Kartki
M Z'

jest do sprzedania przedsiębiorstwo clieaiiczno-farmaceu- 
tyczne, założone w roku 1888, którego głównym wyrobem 
są plastry smarowane marki »Austr iaznanej  i poza gra­
nicami monarchii anstro-węgierskioj. Cena stała 50.000 koron 
gotówką. Kupujący to przedsiębiorstwo może nabyć równo­
cześnie kamienicę/w której ono się mieści. Jest to budynek 
narożny, trzypiętrowy, na wysokim parterze, o 27 oknach 
frontu *przy jednej, z głównych ulic (i ' auptstrasse) Wiednia. 
Cena za tę realność 275.00O. Do kupna potrzeba 120.000 K 
gotówki. — Bliższych wyjaśnień udziela: M. L, itoijr&wolsk! 
w  r?©dęfór2Eiij plac Lasoty. Nr telefonu 200 9368 1 3

Mli sto
-  ' f e b r a *  i z f t r a b n e  | *

niech nosi tylko z firmy

„ M A S S © "

U  2D
gdyż są one pod każdym 
względem n ied ośc ig n ion e .

W  cenach:

K  1 0 * 5 0 , 1 2  5 0 ,

1 0 -5 0 .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwretn, pocztą

Dwa łóżka blaszane
z wkładami, prawie nowe, oraz fortepian krótki, 
w t ardzo dobrym stanie, 1 mio do sprzedania. 
Ul. Krzywa 6, I p., drzwi Nr 4. 9352 2 2

na

Ś w ię ta  w y  B o k
Polskich Malarzy 

Wielki wybór
8998 10 0 N a j t a n i e j

w M i  reonia f i l e r a
K rak ów , D ługa 4,

O L A  K I N E H A T 0O R A F 6O ) I
B ady-M aller, Tow . z . p . w W iedniu.

Zastępca na Gi-^cyę- 
In ły m e r  t .  Sw , p DrohooyCŁU

Telefon Nr 160,
P rO flrea ij z najnowszych, d. borowyol fil­

mów z u tu la m ) f a s p lm m f p o l « U » « i l ,
taniej niż wszędzie.

Aparat amerykuń&kie, znakomite pod kal- 
dym wzgledem

El Power Cauei-abrapli Nr 6.
B k - im, srebrzyste i perłowe oszczędzaiąoe

50J/„ prądu. - -■ ------
!nwtbry benzynowe, uafic-ye i ropni. 
Bilety praktyczne o 75‘ ,  taniej niż nśzę- 

dziu. , 9362 1 0
Urządzeeie całe i materyał d1 a kinoteatrów. 

Porada fachowa. Piany.

Słucnacz IV r. filozofii
ntynowany korepetytor udziela rczmom szkół 

średn. pomocy w naukach s zakresu matema­
tyki, fizyki historyi. Adres: Pohnowski, uniwer­
sytet. — — -  9298 3 4

M O T O R Y
Denzynowe, naftowe i ropne, czterotaktowe Ino 
uwntaktowe, bez wentyli, bardzo pewne w ru­
chu .  łatwe w oDsłudze. — Własne światło 
elektryczne tańsze niż gazowe. — Or t* 
dzenia maszynowe, — Plany dla celó ,i 
9363 yrzemyBłowycn Jl C
I n ż y n i e r  F .  R W I G

w Drohobyczu, Te.efon Nr 160

Ciepło w mieszaniu oędzic miał każ­
dy, jeśli zamiast niepraktycznych wał­
ków do okien, użyje 9231 2 10

w H u d n i H ; :
nad Sanem

przyjmie od l  stycznia 1912 asysieata  
dobrze poleconego na stałą posadę. — 
Zgłoszenia nieu względnione zostaną bez 
odpowiedzi. 9310 3 4

Bona Niemka
p jszukuje posady przez Biuro Matyldy Szremej, 
Kraków, SUtcbowskiegc 12. ■- 9318 3 3

Hiew ysychaiaufiga kity p i e s
wyrobu Drogueryi w Kołomyi.

Tańszy, praktyczniejszy, zabezpiecza 
.)evvnie przed zimnem, niedopnszcza wil­
goci . nio niszcz^, okien.,

Kg. CO hal. Pakiet pocztowy f-jL, kg. 
3 kor. franco l ilogram wystarcza na 
5 normalnych okien. Wysyrka ze zali­
czką. Przy zamówieniu podać kolor.

W y łą czn a  sp rze d a ż  
kieszonkowych zegarków HERKULES

W  ładnoj oprawie, z do­
brze idącym 30 godż. reer-' 
btem, ze sekundową wska- 
?0wka, w nocy świecący, 
. 3 oO. Na żądanie wysy­
łam darmo i opłatnie ilust 
katalog zagarków, wyro­
jów jubilerskich i części 

. składowych zegarków, 
wszelkiego rodzaju narzę­
dzi i instrumentów mu­
zycznych. ’ 7671 14 13
F Pamm, hiaków. lista M8

brunatny, z długą si erścią (Spitz) zgi­
nął w sobotę. Za oddanie go przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 13 «  c. i k. kapitana 
Schmida 30 K nagrody “ r 9344

U M i  tiój
Kraków, Słowiaiiska 2. 9358

przy placu Aryańskim obok ogrodu bo­
tanicznego, no wynajęcia zaraz lub od i 
1 stycznia mieszkania o 1, 2, 3 poko­
jach z kuchnią i z wygódham: Wiado­
mość: u l Kolejowa 12, II p 9330 2 ?

fcw stom , s u l deraw) i l e t i i g .
z kwiecia akacyj (specyalność węgierska). W y­
syła 5 kg ODłatnie, za 8 K, za zaliczką, Dr 
Bajor, wielka hodowla pszczół, G a 'g a h e v iz , Węgry 

8530 26 30

Która Kobieta
! ragnie rychło i szczęśliwie za mąż wyjść, 
który mężczyzna chce się majętnie ożenić,, 
niech żąda naszego miesięcznika. Cena 50 b 
markami. Wydawnictwo „Małżeństw a“ Lwów 5 

1450 17 23.

„ m w m  luiynowana m b]n.
hutelowŁ poszukuje zajęcia tylko w boteln. Adres 
B. L., Sobieskiego 19. II p., drzwi na lewo. 

93a3 a 3

M a s ł o
naturalno, cod ;i -nnie i wieże, w 5 klg. paczkach 
za 1 1 'fO ko.. Miód pszczelny kuracyjny w 5 

Ig. blaszankach za 7 50 kor., wysyłf franco 
do każdej sta-yi pocztowej za pobramem Jó­
zef Eong t anty “ n ntu, Szspesółalu (W ę- 
gr>). Na prócę 5 klg. paczka masła ■/, mio­
du za 980 koi. opłatn.e 9206 4 10

8 E W 0 Ł W E R Y
najstaranniej 
wypróbowane |
. z państw 

ntemDlem 
najlepszej ja ­
kości w bar­
dzo starannem 
wykonaniu, z 
poręczeniem 

za do^re działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostawca TJanns K c raU, w Briix flr 673 fCzc- 
cny). Rewolwer 5P50, ' 30. 7 50, 8-50 K. Głó­
wny katalog z okoio 4000 odbitek na żądanie za 
aii-rno, opłacony. Nieme ryzyka. Wymiana do- 
z-wolona, lub zwrot pieniędzy. 6506 11 12

2  Drnkoi tli Literackiej w  Krakowie uh Jagiellońska 10, ■e -
JEhądca drukarni L. K. Górski.


